Po konfiskacie nakład drugi. 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Przedpłata wynosi: 


z odnoszeniem 


5— zł. 


Miesięcznie s. oboo o 


Rok XLIV 


Wydanle 


z przesyłką pocztową 
5*— ZŁ 


bez odnoszenia 


450 zł» 


Kraków, niedziela, dnia 7 lutego 1937 r. 


Na całym obszarze Państwa polsk. 


GŁOS NARODU 


W Krakowie 


Zagranicą 


JER zł. 
T a 


Bydniystę uroczystośi Kongresu Elthary tycznego 


Manila, 6. 2. (KAPS Rzadko przed oczami 
fudzicjimi roztacza się tak piękny i pobudzający 
widok, jak obraz Manili w dniach obecnej wiel- 
kiej manifestacji katolickiej całego świata, — 
IWzruszającym jest widok paru tysięcznego za- 
stępu duchowieństwa wszelkich ras i języków, 
grupującego się przy swoich biskupach wokół 
ołtarza w parku Luneta, lecz jeszcze bardziej 
chwyta za serce widok setek tysięcy wiernych, 
którzy » przejęciem i nabożeństwem słuchają 
przemówień dostojników Kościoła a w innych 
momentach wybuchają potężnym głosem śpie- 
wanych pieśni. Ołtarz, ustawiony w parku Lu- 
neta, wznosi się na tle trzech słupów, nakry- 
tych wspólną kopułą. Myślą przewodnią ar- 
chitekta było stworzyć przez to symbol jedno- 
ści trzech głównych plemion filipińskich, z któ- 
rych dopiero chrześcijaństwo utworzyło jeden 
naród. 

W nooy z czwartku na piątek rozpoczęły 
się w ramach Kongresu specjalne nabożeń- 
stwa. dla uproszenia Pana Boga o łaski dla mi- 
sji Dalekiego Wschodu. Punktem kulmina- 
cyjnym tych nabożeństw była pontyfikalna 
Msza św. w parky Luneta, odprawiona przez 
ks, biskupa Yupin z Nankinu, podczas której 
150.000 rzesza wiernych odśpiewała „Ave 
Maria“. W pobliżu ołtarza zmalazła się m. in. 
świeżo nawrócona Japonka z wysokich ster 
towarzyskich Nipponu pani Shizu Esawa, któ 
ra właśnie dzień ten obrała na przystąpienie 
do pierwszej Komunii św., rozpoczynając nią 
generalną Komumię św. niewiast uczestniczą- 
cych w Kongresie. 

O północy trzeciego dnia Kongresu odbyla 
się Msza Św. pontyfikalna dla mężczyzn. Na- 
bożeństwo to poprzedził uroczysty akt poświę- 
cenia Najświętszemu Sercu Jezusa wszystkich 
narodów, reprezentowanych na Kongresie. Sło- 
wa aktu poświęcenia odczytał w obecności 
kardynała-legata arcybiskup Manili. Na obszer 
nym terenie parku Luneta zebrało sią eo naj- 
mniej 250.000 mężczyzn. Trzystu kapłanów 
przystąpiło jednocześnie do udzielenia Komunii 
świętej. Komunia éw. trwała od północy do 
świtu. 

W czwartek po południu w murach kate- 
dry w Manili odbyły się obrady sekcji ducho- 
włieństwa, w której bierze udział przeszło 500 
kapłanów, reprezentujących 15 różnych naro- 
dów. Tematem jest jedność Kościoła katolic- 
kiego. Kardynał-legat uczestniczył w posie- 
Azeniu, zasiadając w grupie księży filipińskich. 
Nad wieczorem w czwartek w parku Luneta 
ndbyło się pierwsze generalne zgromadzenie 
uczestników Kongresu. Obszerny teren parku 
wypełnił się rychło wiermymi, którzy tym ra- 
zem gromadzili sie grupami narodowymi, każ- 
da pod swoją flagą. Do zebranych przyłączyłi 
się również biskupi j księża, przerwawszy u- 
niyślnie wcześniej obrady w katedrze. 


Kardynał legat o godności 
stanu duchownego 


Manila, 6. 2. (KAP.) W sekcji kapłańskiej 
Kongresu Eucharystycznego kardynał-legat wy 
głosił na procesji dłuższe przemówienie o god- 
ności stanu duchownego, Powołał sią on przy 
tym na słowa Ewangelii św., dotyczące wznio- 
słości ofiary Mszy Św. oraz Świadectwa o wiel- 
kim dostojeństwie kapłanów, podanym przez 
św, Franciszka, św. Filipa Nereusza, św. Ka- 
iarzypę Sieneńską i Św. Teresę- z Avila. Jak 
wówczas, edy Jezus Chrystus ustanowił Sakra- 
ment św. Eucharystii, wielu temu nie wierzyło, 
tak i dziś wielu wiernych nie potrafi zrozumieć 
słów Chrystusa i nie chce uznać dostojeństwa 
stanu kapłaństwa, Powołaniem kapłańskim jest 
„ strzec Chrystusa i św. Fwangelii t'pod tym 
względem misja kapłanów podobna jest do roli 
św. Józefa w stosunku do Słowa Ucieleśnione- 


w Manili 


go. Bóg udzielając kapłanom prawa odprawia- | Chryzostoma, a zakończył 


nia ofiary bezkrwawej, dając im móc przej- 


swe przemówienie 
życzeniem, by niewątpliwa na ziemi łączność 


staczania chleba i wina w Ciało i Krew swoją, | kapłanów z Chrystusem zmieniła się kiedyś w 
upoważniając ich do udzielana Najświętszego | złączeniu z nim w wieczności błogosławionej. 


Sakramentu wiernym, nie mógł nie obdarzyć 
ich także innymi koniecznymi dla zbawienia 
dusz przywilejami, jak odpuszczanie grzechów, 
głoszenie słowa Bożego i prowadzenia owczar- 
ni Bożej do bram wiecznej szczęśliwości, Moc 
udzielona kapłanom podobna jest do mocy 
jśw. Michała Archanioła, który zwalczył szata- 
na, Archanioła Gabriela, 


Polska usłyszy orędzie papieskie 
dla Kongresu Eucharystycznego 


Dziś, t. j. w niedzielę, 7 lutego, o godz. 
14.25, cała Polska za pośrednictwem naszej 
radiofonii będzie mogła usłyszeć orędzie 


posłańca Bożego, i błogosławieństwo Ojca św. transmitowane 


św. Rafaela, strażnika dusz ludzkich. Kapłan|z Watykanu na kongres eucharystyczny 


za tym musi być świętym, osłania 


bowiem |w Manili, Specjalny reportaż o kongresie 


swoją osobą Chrystusa, Twierdzenie to poparł | eucharystycznym wygłosi przed mikrofo- 


kardynał rozmaitymi 
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SOLVEOL 


ŚR 


OTO SRODEK DOMOWY, 
KTORY WAM PRZYWROCI NOWE 
SIŁY i SWIEZOSŚC CIAŁA 


przez nacieranie całego ciała, głównie plecy, 
nóg, rąk, głowy itd. zależnie od potrzeby. 


cytatami ze Św. Jama 'nem ks. prałat dr Tadeusz Jachimowski. 


to wyciągi 28 ziółek leczn. 


25.000 ludzi stosue w Polsce „SOLVEOL“ 


Cena 1'80 zł. do nabycia w aptekach, drogeriach, 


spółdzielniach itd. 


Uwaga: Dla Przewielebnego Duchowieństwa w ciągu stycznia próbki 
gratis, celem przekonania się o skuteczności działania, 


EEEE 


Znaczna poprawa w stanie zdrowia Ojca Św 


e|końca rokowania handlowe między Polską a 


Miasto Watykańskie, 6. 2. (KAP). „Osser 
vatore Romano“ ogłasza następujący koniu 
nikat; W radosną rocznicę obioru Jego Świą 
tobliwości szczęśliwi jesteśmy móc ogłosić 
że stan zdrowia Ojca św. widocznie się po- 
prawił, Działalność serca stopniowo powra- 
ca do normy zarówno co się tyczy zaburzeń 
tętna, jak i osłabienia osierdzia. Przyszły 
również zaburzenia troficzne w stawach nóg 
i następuje Znaczna poprawa przy całkowi- 
tym prawie zabliźnieniu ran wskutek owrzo 


Rezruchy wi 


dzenia, które były przyczyną tylu cierpień 

Ojciec św. oświadczył wczoraj w prywat 
nej rozmowie, że czuje się lepiej i jeśli po 
prawa hędzie trwać dalej, zamierza udać się 
do Castel Gandolfo. Lekarz przyboczny prof 
Milani polecił zbadać stan wilgotności Castel 
Gandolfo i orzekł, że w obecnych warunkach 


jest ta miejscowość zbyt wilgotna i Ojciec 


św. musi odłożyć swój przyjazd co najmniej 
do maja. 


vie? 
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Projekt paktu między Włochami, 
Turcją, Jngosławią i Grecją 


Rzym, 6 lutego (PAT). Radiowa stacja wa- 
tykańska donosi z Ankary, że w tureckich ko 
łach urzędowych przewidują zawarcie w nle- 
długim czasie paktu między Włochami, Tur- 
cją, Jugosławią, i Grecją. Byłby to pakt o nie- 
agresji i o wzajemnej pomocy na wschodnim 
obszarze Morza Śródziemnego. Sprawa zawar 
cia takiego pakiu rozwiązana była podobno 
podczas ostatniego mediolańskiego spotkania 
między min. Ciano a Rustu Arasem. 


Unia celna między Bułgarią 
a Jugosławią ? 


Paryż, 6 lutego (PAT). „Le Matin* zamiesz 
cza depeszę z Białogrodu donoszącą, iż w 
czasie ostatniej rozmowy z min, Rustu Ara- 
sem premier Stojadinowicz poinformować 
miał tureckiego ministra spraw zagranicznych 
o rokowaniach jugosłowiańsko-bulgarskich iw 
sprawie zawarcia unii celnej między obu kra. 
jami. Rokowania te miały doprowadzić do po- 


I | zytywnych rezultatów, tak, iż wkrótce należy 


oczekiwać podpisania układu. 


Nowa konstytucja turecka 


Ankara 6 lutego (PAT), Wielkie zgroma 
dzenie narodowe uchwaliło w piątek, na wnio 
sek premiera, doniosłą zmianę konstytucji tu- 
reckiej. 6 podstawowych zasąd ludowej par- 


Q ti republikańskiej: republikanizm, nacjona- 
i| lizm, demokratyzm, państwowość, laicyzm i 


rewolucyjność objętych zostało postanowie- 
niami konstytucji, W ten sposób urzeczywist- 
niono całkowitą fuzję między Ludową Pariiy 
Republikańską a państwem. 


| Nowi ambasadorowie W. Brytanii 


w Paryżu i Berlinie 


Londyn 6 lutego (PAT). Dotychczasowy 
ambasador brytyjski w Argentynie i poseł w 
Paragwaju sir Neville Heyrick Henderson, 
mianowany został ambasadorem 'w Berlinie 
na miejsce sir Erika Phippsa, który z dniem 
1 kwietnia obejmuje stanowisko ambasadora 
w Paryżu. 


Rokowania handlowe 
polsko-francuskie 


Warszawa, 6 lutego (Teief.). Dobiegają 


Francją. Rokowania dotyczą ułatwień tury- 
stycznych między obu krajami, Jest to szeze- 
gólnie aktualno ze względu na wyjazdy la- 
tem na wystawę światową iw Paryżu. 

Turystyka polska do Francji zrównoważw: 
na będzie dodatkowym eksportem z Polski 
artykułów rolniczych i przemysłowych. Ustalo 
ny, że ruch turystyczny na wystawę Świaic- 
wą kierowany będzie przeważnie drogą Mar- 
ską z Gdyni na polskich statkach. Wobec ogra 
niczeń dewizowych, polscy obywałele, wyjeż- 
dżający do Francji, będą mogli nabywać -za 
złote polskie odpowiednie czeki na franki 
francuskie, które będą wypłacane po przyby- 
ciu do Francji. 

———OBD00K—— 


P. Mackiewicz wygrał sprawę 


Demonstracie ludności wśród okrzyków | z red. „Polski Zachodniej“ 
„Precz ze Stalinem" 


Berlin, 6. 2. Według doniesień pism nie- 
mieckich w Moskwie wybuchły w czwartek ł 
piątek poważne rozruchy, o czym wiadomoś 
ci władze sowieckie nie przepuszczają za 


wszyscy jak na komcńdę podnosili ręce 
uchwalając żądane teksty niewolniczych re 
zelucje. Opozycja milczała, 

Obecnie na tych masowych zebraniach od 


zywają się coraz częściej okrzyki wrogie 


Stalinowi, W piątek w centrum Moskwy na 


Katowice, 6. 2. (Tel). Przed Sadom Qkr 

zapadł wyrok w procesie o zniewagę w. dru 
ku z oskarżenia redaktora „Slowa“ wileń 
| skiego p. Mackiewiczą przeciwko redaktn 
rowi „Polski Zachodniej” Cholewie. Redak 
tor Cholewa skazany został na 6 tygodni 
aresztu i 150 zł. grzywny 


Bir. 3. 


Polityczne znaczenie projektu Roosevelta | 


zreformowania Sądu Najwyższego 


Waszyngton. 6. 2. (PAT). Przedstawio- 

w dniu wczorajszyni przez prezydenta 
Woosevelta kongresowi projekt reformy są- 
downictwa, stanowi pierwszy wysiłek admi- 
nistracji w kierunku rozwiązania kwestii 
wzajemnego stosunku pomiędzy władzą są- 
dową i ustawodawczą. Możność mianowania 
w Sądzie Najwyższym sędziego zapasowego 
dla sędziów mających powyżej 70 lat, po- 
zwoli prezydentowi stworzyć w łonie sądu 
mową większość, a kongres będzie mógł 
W ten sposób uchwalać nowe ustawy, reor- 
'ganizujące administrację kraju bez obawy, 
łe decyzje jego zniweczone zostaną przez 
późniejsze postanowienia Sądu Najwyż- 
‘szego. 

Prezydent Roosevelt bedzie mógł, nie 
przekraczając liczby 15, dodać na każdych 
6 sędziów powyżej lat 70 sędziego zapaso- 
wego. Wobec tego, iż sędziowie mianowani 
są dożywotnie, reforma ta zapewni na dłuż- 
szy czas większość liberalną w Sądzie Naj- 
"wyższym i uspokoi obawy niektórych de- 
mokratów, że w razie dojścia do władzy po 
prezydencie Roosevelcie innych stronnictw, 
,sparaliżowane zostaną reformy, wprowadzo- 
‘ne przóz rząd demokratyczny. Proponowa 
mą obecnie reforme uważają tu za jedno 
z najdonioślejszych posunięć Roosevelta. 
Podkreślają również znaczenie kwestii 
pierwszeństwa przy rozstrzyganiu spraw 
"o charakterze konstytucyjnym. Dotychczas 
rząd i kongres nie wiedziały, kiedy Sąd 
Najwyższy wyda decyzję dotyczącą uchwa- 
ilanych ustaw. Zamierzona reforma prawdo- 
' podobnie wywoła poważną opozycję, zwła- 
fszcza w senacie, lecz większość demokra- 
tyczna, jak się zdaje, nie załamie się na tej 
„sprawie, która stanowi jakby klararę demo- 
'kratycznej kampanii wyborczej. 

Londyn, 6. 2. (PAT). Reuter donosi 
% Nowego Jorku, że ostatnie projekty pre- 
jzydenta Roosevelta spadły na arenę poli- 
„tyczną jak bomba. Konserwatyści, którzy 
gliczyli na Sąd Najwyższy, że uratuje on ich 
"sprawy przed tym, co uważają za wybryk 
„New Deal“, nie zawahali się odrzucić pro- 
ipozycje „dyktatorskie“. Nawet wśród zwo- 
flenników Roosevelta nie ma jednomyślności 
rd entuzjazmu. Bili został już wniegiony do 
fzby Reprezentantów. Demokrata Boland 


} 


. 


Warszawa, 6 lutego (Telef). W sejmowej 
fomisji budżetowej toczyła się dziś przez cały 
dzień dyskusja nad planem inwestycyjnym. 
Kilka poprawek uzgodniono z rządem, zaś re- 
ferent Sikorski zgłosił kilka rezolucyj. W dy- 
sirusji zabrał głos m. in. poseł Starzak, który 
stwierdził, że plan inwestycyjny nie przynosi 
istotnej pomocy naszym kolejom, Poseł Sowiń 
misi domagał się większej pomocy dla warszta- 
tów rzemieślniczych a nawet stwierdził, że 
należałoby powołać fachową komisję, któraby 
specjalnie zajęła się tym zagadnieniem. Poseł 
Walewski omówił zagadnienia turystyczno-let 
miskowe i zapytał p. ministra komunikacji. 
żak się przedstawia sprawa obwałowania Wi- 
sły górnej, sum na kanalizację i ochronę wo- 
*dociągów krakowskich, przebudowy dworca 
w Krakowie. Poseł Wałewski pytał, czy i kie 
dy rozpoczęte Zostaną prace elektryfikacyjne 
„w Porąbce, budowa drogi Kraków — Zakopa- 
ne, budowa linii kolejowej Nowy Targ — 
Szczawnica — Nowy Sącz i Kraków -- Myśle- 
nice Zakopane. 


POTRZEBY ZIEM POŁUDNIOWO-WSCHODN 

Poseł Wojciechowski ustosunkowując się 
pozytywnie do całości przedłożenia rządowe- 
go, jako przedstawiciel ziem  południowo- 
«wschodnich. zwraca uwagę na widoczne po- 
krzywdzenie tych ziem w ogólnej polityce go- 
spodarczej państwa. Potrzeby tych ziem są 
ogromne, Według obliczeń grupy posłów ziem 
południowa-wschodnich, ma samą budowę 
dróg na tych terenach potrzeba byłoby 72 mi- 
Hony złotych, tym czasem plan inwestycyjny 
przewiduje w pierwszym roku swej realiza. 
dji zaledwie 1.220.000 zł. Na regulację rzek po 
ameba 24.5 miln, zł, a plan przewiduje za- 
ledwie 250.000 zł. itp. 

POTRZEBA DECENTRALIZACJI 

Pos, Kamiński, uprzedzając, że nie powo- 
uja nim żadne złośliwości w stosunku do 
mądu, wysuwa wobec przedłożonego planu 
inwestycyjnego szereg zasadniczych zastrze- 
eń. Położenie Polski jest tego rodzaju, że 
okręgi przemysłowe znajdują się tuż na za- 
chodniej granicy, okręgi surowcowe zaś czę- 
«tiowo w Polsce zachodniej, i częściowo w po 
łudniowej. Natomiast okręgi żywicielskie znaj 
dują się j na zachodzie i na wschodzie. Ta jed 
nostronność i latwość sparaliżowania podczas 
ewentualnego ataku nieprzyjacielskiego ca- 


| Nowy, Jork, 6 lutego. (PAT). B. prezydent 


Dyskusja nad projektami inwestycyjnymi 


„GŁOS NARODU“ z dnie 7 lutego TOST 


Budżel 


5 

Warszawa, 6. 2. (PAT). Senacka komi- 
sja budżetowa w obecności ministra gen. 
Kasprzyckiego. wiceministra gen. Głuchow- 
skiego i gen. Litwinowicza oraz wyższych 
oficerów. przystąpiła na dzisiejszym posie- 
dzeniu do obrad nad preliminarzem budże- 
towym M. S. Wojsk. Obszerny referat wy” 
głosi sen. gen. Osiński. Podkreślił on m. 
in.. że budżet M. S. Wojsk na rok 1937/38 


przewiduje, iż ustawa wywoła wielką dy- 


skusję, w końcu jednak: będzie przyjęta. 


Czy odbędzie się referendum 


Stanów Zjedmoczonych Hoover bardzo szero- 
ko krytykuje projekty prezydenta Roosevel- 
ia, oświadczając, iż chodzi tu o ae | Para przedstawiony w formie odmiennej 
rządu objęcia kontroli „nad Sądem Najwyż- | od lat poprzednich, bez szczegółowego wy- 
szym i podporządkowanie sądu władzy WYKO- | liczenia projektowanych wydatków. W su- 
nawczej. „Kwóstią ta — powiedział Hoover — | mie ogólnej wydatki przewiduje się na 768 
dotyczy samych podstaw naszej formy rządów | milionów. Kwota ta nie zmienia się od lat 
i wychodzi poza politykę partyj. Cały naród | ezierech. Budżet podzielony jest na dwa 
powinien być wezwany do wypowiedzenia | dzialy: wydatki stałe i niestałe. Wydatki 
się drogą referendum w sprawie poprawki | stałe wynoszą 569.280.000. Ze strony M. S. 
do konstytucji*. Depesze z Waszyngtonu po-| Wojsk robionv jest ogromny wysiłek, aby 
twierdzają, że przeciwnicy reformy wystąpią | armia polska przedstawiała się jak najle- 
o przeprowadzenie referendum. piej zarówno pod względem bytowania co- 


Koncentracginy atak na Malaśc 
9 kolumi wojsk narodowych 


Rzym, 6. 2. (PAT.) Agencja Stefani donosi | las. Ósma kolumna osiągnęta drogę do Burgos. 
a Avila, że bitwa o Malagę jest w pełnym toku | Dziewiąta kolumna, posuwająca się wzdłuż wy- 
i stanowi pierwszy przykład bitwy manewro- |brzeża znajduje się w pobliżu Fuengirola. — 
wej z szeroko zakrojoną koncepcją taktyczną | W ohecnej chwili wszystkie kolumny powstań 
od samego początku wojny domowej w Hisz- |cze posuwają się dość szybko naprzód. 
panii Akcja prowadzona jest 9 kolumnami i 
wzdłuż 9 linii operacyjnych. Pierwsza kolumna | Krwawe starcia na ulicach 

Barcelony 


która wyruszyła z Alhame osiągnęła linię Zaf- 
faraya i Venta de Zaffaraya. Druga kolumna, 
Perpignan 6 lutego (PAT). Według nade- 
szłych tu wiadomości w Barcelonie doszło do 


posuwająca się z Loya o 60 Klim. na północ od 
gwałtownego starcia między anarchistami a 


Malagi po przekroczeniu przełęczy Ventas de 
los Alagores na wysokości 1000 mtr, zdobyła 

straża Gieneralitad. W starciu tym zabitych zo- 
stało 26 anarchistów i 6 członków straży. Po- 


w ataku na bagnety wioskę Alfarnate od 45 

kim. od Malagi. Trzecia kolumna, idąca z Ar- 

cidona zajęła wzgórza dokoła Villa Nueva do|za tym 6 przechodniów znajdujących się w 
tym czasie na ulicy, uległo poranieniu od strza 

łów karabinowych i rewolwerolwych. 


Trabuco i rozpoczęła bombardowanie tego mia- 
KSIĄŻE ABISYŃSKI PRZYBYŁ DO 


sta. Czwarta kolumna, dążąca od Antequera 
podeszła do Villa Nueva z drugiej strony, Pią- 

HISZPANII WALCZYĆ PO STRONIE 
CZERWONYCH. 


ta kolumna, idąca również z Antequera, po 

aciekłych walkach zajęła Xolla della Bocca 
del Asino o 35 kim. od Malagi. Szósta kolumna, 

Walencja 6 lutego (PAT). Abisyński ksią- 

żę Gehvet syn rasa Emerou, jeden z najod- 

ważniejniejszych wodzów abisyńskich, przy- 


podążająca także z Antequera posunęła się © 

18 kim. w kierunku Doliny Abdalaria, Siódma 
był do Walencji z zamiarem zaciągnięcia się 
do brygady międzynarodowej. Książę oświad- 


kolumna, idąca z Penabia zbliża się ku Arde- 
czył: „walczyć w Hiszpanii przeciwko faszyz- 


mowi, to bronić niepodległości mego kraju. — 
Kraj mój nie chce stać się kolonią Mussoli- 
niego. Lud jak tylko może walczy w dalszym 
ciągu przeciwko najezdźcy*. 


należycie w planie imwestycyjnym uwzględ- 
niona. Jeżeli chodzi o przyszłość, to mówua 
uważa zu zagadnienie palące decentralizację 
okręgów przemysłowych, żywnościowych i su- 
rowcowych. 

Co zrobić z świadczeniami 

na bezrobotnych 
Pos, Pacholczyk poruszył zagadnienie bez- 


robocia. Mówca sądzi, że zbiórki w roku przy- 
szłym na pomoc i dożywianie bezrobotnych 


Min. Spraw 
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Wojskowych 
dziennego jak i zaopatrzenia go w środki 
walki. Żołnierz dobrze i ciepło odziany. 
otrzymuje dobrą i pożywną strawę codzien- 
ną, ma zapewniony odpoczynek fizyczny 
i duchowy w ciepło i odpowiednio zaopa” 
trzonych koszarach i świetlicach żołnier- 
skich, ma należytą opiekę wychowawczą, 
wyrażającą się nie tylko w zwalczaniu anal- 
fabetyzmu i wpajaniu weń wiedzy ogólnej, 
ale i na wyrobieniu z niego dobrego oby- 
watela i wzbudzenia w nim zamiłowania do 
pracy i dyscypliny społecznej. M. S. Wojsk. 
poza przygotowaniem dobrego, ojczyźnie 
oddanego żołnierza rezerwisty, stara sfe 
z tego żołnierza wychować dobrego oby- 
watela, świadomego swych obowiązków, ja- 
kie przypadną mu w udziale w jego codzien- 
nym życiu i pracy w niepodległej ojczyźnie. 
Zadania te armia spełnia bardzo dobrze i za 
to należy się jej głębokie uznanie i szacu: 
nek całego społeczeństwa. Wydatki stałe 
obejmują utrzymanie, wyposażenie, zaopa” 
trzenie, wydatki polowe, studia, przysposo* 
bienia. 

Sprawozdawca wnosi o przyjęcie budże- 
tu M. S. Wojsk. w przedłożeniu rządowym. 
jak to uczyniła już komisja budżetowa Sej- 
mu. Po referacie sen. Osińskiego, przewod- 
niczący zarządził przerwe do godz. 17, zaś 
członkowie komisji budżetowej na zapro- 
szenie p. ministra spraw wojskowych udali 
się do państwowych zakładów lotniczych 
na Okęciu, celem zwiedzenia fabryki silni- 
ków i fabryki płatowców. 


o an 


Tajemnicze zwłoki 


na wybrzeżu Wandei 

Paryż, 6 lutego (PAT). Na wybrzeże Wan- 
dei od kilku dni morze wyrzuca trupy, przy- 
czym często trupy te związane są ze sobą po- 
wrozaini. Dziś morze wyrzuciło ciało zabitego 
na wybrzeże Dendenne pod la Roche sur *on. 
Drugi trup wypłynął pod Croixdewie. Tajem- 
nicze zwłoki budzą wśród ludności wybrzeża 
ogromne wrażenie. 

Paryż, 6 lutego (PAT). Pod Laroche sur 
Son znaleziono zwłoki B-ej osoby z obciętą 
głową i związanymi rękami. 

Ga l 
Wiceminister Kawecki 
przeszedł na emeryturę 


Warszawa, 6. 2. Podsekretarz stanu dla 
spraw administracyjnych w Ministerstwie 
Spraw Wewnetrznych p. Henryk Kawecki, 
przeszedł z dn. 5 lutego w stan. spoczynku 
z powodu złego stanu zdrowia. 


Rokowania RZESZY Z W. Brytanią 
na temat kolonii 


Berlin, 6 lutego (PAT). Niemieckie Biuro | rozmowy w tej sprawie z lordem Halifazem, 


mie da się przeprowadzić. Należałoby się za- 
stanowić nad inną formą pomocy. Chodziłoby 
o to, ażeby upowszednić świadczenia na Fun- 
dusz Pracy przez to, że wpoiłoby się w szero- 
kie masy przekonanie, iż świądczenia te nie 
idą na pomoc konsumoyjną dla bezrobotnych, 
lecz na wykonanie pewnych prac gospodar- 
czych. 


Kwestia gazyfikacji kraju 


Pos. Kozicki zajął się sprawą gazyfika- 
cji kraju, zaznaczając, że obecny plan gazy- 
fikacji oparty został na jednym źródle gazo 
wym, leżącym na siodle geologicznym Jasło 
Krosno. Jest to rzecz niebezpieczna. Należy 
gazytikację oprzeć na całym szeregu źródeł. 
Są dwa rodzaje złóż gazowych: jedne oparte 
są na tzw. złożu ropnym, a drugie mają gaz 
suchy, który jest właściwie czystym meta- 
nem. Mówca zwraca uwagę p. ministra prze 
mysłu, że jeżeli chce oprzeć przemysł o gaz. 
to musi mieć zupełną pewność, że gazu nie 
zabraknie. W planie 4-letnim musi być prze 
widziana budowa połączenia znanych zródeł 
gazowych conajmniej aż do Daszawy. Da- 
szawa jest tym źródłem, które Amerykanie 
uważają za najpewniejsze. Ma ona zupełnie 
suchy gaz. Eksploatacja trwa już szereg lat 
i nie ma żadnej różnicy w ciśnieniu. Jeżeli- 
by przewidziana byłą budowa gazociągu 3d 
Daszawy do zachodu, to przemysłowcy mo- 
gliby na tym terenie dokonywać wierceń spo 
kojni o możliwość zbytu gazu. 

REP COCK ERA YYY PE SEZYE WROCE OCOSCZTRWWCC 


ZGON PROF. J. SYPNIEWSKIEGO. 

Poznań, (. 2. (PAT). W dniu dzisiejszym 
zmatł š. p. dr Józet Sypniewski, profesor 
nadzw. szczegoijowej uprawy roli i roślin na 
Wydziale  Rolniczo-Leśvym Uniwersytetu 


łego naszego życia gospodarczego, nie została | Poznańskiego. 


Intormacyjne donosi z Londynu, że ambasa. | zastępującym bawiącego na urlopie min. Ede 
dor von Ribbentrop w najbliższym czasie roz- | na. Ambasador niemiecki będzie usiłował w 
pocznie rokowania z rządem W. Brytanii 'w| pierwszym rzędzie uzyskać od rządu brytyj- 
sprawie zwrotu byłych kolonij niemieckich. | skiego uznania zasady słuszności pretensji ko- 
Przypuszczają, że von Ribbentrop rozpocznie | lonialnych Rzeszy. 


Groźny pożar fabryki w Łodzi 

trwało do godzin popołudniowych. Straży uda 
ło się uratować całkowicie parter i pierwsze 
piętro oraz trzypiętrowy gmach sąsiedni. -— 
Przyczyną pożaru mogło być zatarcie lośyska 
i zapalenie się kurzn na maszynie, 

Ogień wybuchł w chwili, gdy m fabryce 
znajdowała się nieznaczna liczba robotników. 
Kitkuset robotników wskutek pożaru straci- 
lo warsztaty pracy. Częściowo będą oni za- 
trudnieni w oddziałach, które nie uległy spa- 


lenin. Straty wynoszą według  prowizorye. 
nych obliczeń 800.000 złotych. 


Łódź, 6 lutego (PAT). Dzisiaj rano wy- 
buchł grożny pożar w zabudowaniach fabrycz 
mych Ludwika Hauka przy ul. Sienkiewicza 
L. 113. W chwili przybycia straży pożarnej 
3.piettowy budynek fabryki „Lorene i Tauk“ 
stał już w płomieniach, które objęły trzecie 
piętro oran dach i Zaczęły się przerzutać na 
sąsiedni budynek, w którym znajduje się przę 
dzalnia i tkalnia. 

Do akcji ratowniczei przystąpiło 8 oddzia 
łów straży pożarnej, które po czterogodzinnej 
pracy opanowały sytuację. Dogaszanie zgliszcz 
E E z i żle E O 


We wtorek plenarne posiedzenie Sejmu | Aresztowanie ks. Stachnika, 

Warszawa, 6. 2. (PAT). Marszałek Sejmu przywódcy centrum w Qdańsku 
p. Car zwołał plenarne posiedzenie Sejmu Gdańsk 6 lutego. (PAT) Gdańska policja 
na dzień 9 lutego r. b. nia godzinę 10. aresztowała przywódcę Stronnictwa Centro 
f- e KA - ER ma A wego posła księdza dr. Stachnika. Ponieważ 

sej: . 5 DM. Ą je pierwsze ©: I i i 
tanie kilku rządowych projektów ustaw oraz przywódca Sapogioową Memieckoptodoyge 
ustaw zgłoszonych przez posłów i debatę| 8° dr. Blavier oraz przywódca Partii Socjali 
nad projektami ustaw, uchwalonvymi ostat-| stycznej poseł Brill znajdują się już od kilku: 
nio w komisjach, m. in. nad projektami] tygodni w areszcie ochronnym, po za komuci 
ustaw o dotacjach na rzecz Funduszu Obro-| stanji, wszyscy przywóde : 4 

i l 4 f ! y stronnictw opozycyj 

ny Narodowej, o inwestycjach z funduszów = e FAVS m 
państwowych na 1937 r. oraz nad projektem; Ay" 1 sobiva ta a <a Posa 
ustawy złożonym przez posia J. Dudzińskie | %™ Soni zostal aresztowany bez wydania 
go w sprawie Zmiany dekretu Prezydenta) 36 policji przez Volkstag. 
R. P. o państwowym gospodarstwie Ieśpym, —0Qo-— 
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„GŁOS NARODU“ z 


dnia 7 lutego 1937 


Str. 8. 


Masoneria a Kongres Stronnictwa Ludowego 


Z kół dobrze poinformowanych otrt 
maliśmy następujące ciekawe i aktualne 
uwagi. Red. „Gł. N.*. 


Kongres Stronnictwa Ludowego wzbu- 
dzi niezwykłe zainteresowanie i omawiano 
go w całej polskiej prasie z różnego punktu 
widzenia. Nie poruszono jednak stosunku 
masonerii do niego, a przecież trudno przy- 
puścić, by ona nim się nie interesowała. 

Masoneria wywiera pewien — co praw- 
da coraz słabszy — wpływ na potężne Stron 
nietwo chłopskie przez niektórych inteligen 
tów z dawnego „Wyzwolenia“, którzy, z oka 
zii połączenia stronnictw chłopskich, powy- 
znaczali sobię wcale ważne stanowiska w, 
zjednoczonym stronnictwie ludowym. Przy- 
uajeżhość swoją do masonerii maskują oni 
oczywiście jak najstaranniej, znając rel'gij, 
ność ogromnej większości chłopów. Umiesz- 
czają nawet od czasu do czasu — dła zamy- 
dlenia czu chłopom — w niektórych pismach 
notaty, wyrażające oburzenie, iż „kleryka- 
li“ lub „faszyści“ pomawiają tego tub owe- 
go z nich o masonerię. Nigdy jednak żaden 
z tych panów nie oświadczył sam publiez- 
nie, iż masonem nie był lub nie iest. Tym- 
czasem nie tylko pogłoski, ale i fakta prze- 
mawiają za czymś wręcz przeciwnym. 


ZJAZD MASONERII_W PRADZE. 


Jesienią ub. r. przyniosła część prasy 
wiadomość o zjeździe masońskim w Pradze, 
na którym żydowscy członkowie lóż mieli 
podnosić ciężkie żałe z powodu ospałości 
i braku energii „braci“ z lóż polskich wobec 
coraz silniejszego ruchu antysemickiego w 
Polsce. Pod naciskiem delegatów żydow- 
skich postanowiono ożywić działałność lóż 
polskich w kierunku wzmożenia wałki z 
„klerykalizmem“, „faszyzmem“ i „antysemi 

zmem‘“ — co w rzeczywistości oznacza 
częstokroć walkę z religią, nacjonalizmem 
i dążeniem do wyzwolenia się spod prze- 
możnych wpływów żydowskich na wszyst- 
kich połach życia ekonomicznego, politycz- 
nego i kulturalnego. Postanowiono dałej po 
mowić starania o utworzenie „Frontu Ludo- 
wego“, wreszcie założyć nowe pisma, które 
by celom tym służyły. < 

-W październiku ub. r. powstało nowe pi- 
smo codzienne, „Dziennik Pópularny*, stu- 
żące wybitnie właśnie tym cełom, założone 
przez p. Muskatenbłiitha i tow. Zaraz w 
pierwszych tygodniach istnienia tego pisma, 
w numerze z 5 listopada 1936, umieścił w 
nim p. Thugutt wywiad. Pisze w nim o kwe 
stii żydowskiej dosłownie: „Stoimy na grun 
cie konstytucji 1921 r., to znaczy jesteśmy 
za całkowitym równouvrawnieniem Obywe- 
telskim wszystkich narodowości w Polsce. 
Jesteśmy przeciwnikami zwierzęcych gwał- 
tów, bardziej szkodliwych dla morałności 
Polaków, aniżeli dla stanu posiadania ży- 
dów. Pomysł przymusowego wysiedlania ży 
dów jest absurdem“. Niewiadomo w czyim 
imieniu przemawiał p. Thugutt, mówiąc w 
liczbie mnogiej. W każdym razie prezes kon 
gresu Stronnictwa Ludowego powinien był 
znaleźć także słowa o winach żydów wobec 
społęczeństwa polskiego, © panujących 
wśród nich prądach komupistycznych i syjo- 
nistycznych, godzących w interesy państwa 
polskiego, o konieczności emigracji nadmia- 
Tu ludności żydowskiej, którą uznają już 
nawet i działacze żydowscy itd. Dla p. Thir 
gutta istnieje jednak — podobnie, jak i dla 
uczestników wspomnianego zjazdu masoń- 
skiego — tylko jedna strona kwestii żydow 
skiej: nakazana walka z antysemityzmem. 

Utworzenie „Frontu Ludowego* wraz z ko 
munistami jest na razie rzeczą nie do prze- 
prowadzenia w Polsce. Większość delega- 
tów Stronnictwa Ludowego już na kongre- 
sie w grudniu 1935 odrzuciła projekt takie- 
go frontu. Polscy „bracia w fartuszkach* 
wiedzieli dobrze, 
nim mówić. Dążeniem ich było utworzenie 
na razie skromniejszego frontu: ludowców 
z soejalistani. Odezwały się za nim głosy 
i z drugiej strony „barykady“, dawnych to 
Warzyszy z lóż i z „Wyzwolenia“, domaga- 
jąc się, m. in. i w „Kurierze Porannym‘ 
t. zw. frontu demokratycznego, którego trze 
nem mieli by być socjaliści i ludowey, sana 
cyjni i opozycyjni. 

Otwierając kongres, oświadczył się pre- 
zes Thugutt w swoim przemówieniu wyraź- 
nie za możliwością współpracy tylko z PPS 
Uczynił to oczywiście wbrew życzeniom 
większości zarządu Stronnictwa. którego 
„mieniem przemawiał marsz. Rataj, 7azna- 
czając w żywo oklaskiwanym przemówieniu, 
„zunełną samodzielność polityki stronnictwa, 
dalej wbrew woli delegatów, którzy to 
oświadczenie prezesa kongresu przyjęłi wy- 
mownym milczeniem, wreszcie wbrew zda- 
niu doświadczonego, prawdziwego przywód- 


iż teraz szkoda nawet ©j 


cy stronnictwa, który przed samym kongre 
sem ogłosił swój pogląd na tę kwestię: „Nie 
jest ani zadaniem, ani interesem chłopów, 
zaprzysięganie się komukolwiek na prawa 
lub lewo, bo oni mają własną drogę, intere 
sem Polski i własnym podyktowaną. Wi 
docznie inne, tajemnicze czynniki, nie mają 
ce ze Stronnictwem Ludowym nic współne-! 
go, wpływały tu na decyzję prezesa kom, 
gresu. 


PRZYJACIELE P. THUGUTTA, 


Przed kongresem zapowiadano, że nie 
będą dopuszczeni goście, ani nawet dzienri 


| karze, W rzeczywistości na 383 delegatów 


stronnictwa było 240 gości, jak Zaznacza 
zbliżony do p. Thugutta „Dziennik Popuł:r 
ny“, „z -prowineji<« Na prawdę zaś byli t? 
prawie wyłącznie goście z Warszawy. Byla. 
grupka adwokatów warszawskich, związa- 
nych posagami, interesami, zastępstwami w 
różnych instytucjach finansowych, współpriy 
cą w Lidze Praw Człowieka, z żydami —| 
znanych w Warszawie w ostatnich czasach! 
z tego, iż w czasie zajść w adwokaturze waz 
szawskiej, stanęli po stronie żydowskiej. —, 
Wśród gości znajdował się adwokat Szumań, 
ski, obrońca Szułima Leski, mordercy chło | 
pa polskiego, Stanisława Wieśniaka, głośny. 
ze swoich wystąpień w procesie przytyckim, 
który pierwszy zajścia w Przytyku określ t 
jako „pogrom“, czego przecież i adwokaci 
żydzi nie czynili. Szczęściem dla niego, że 
delegaci chłopscy na kongres nie wiedzieli 
o obecności takiego gościa. > daj 
Nauczeni doświadczeniem na poprzedimm 
kongresie, kiedy to goście p. Thugutta, roz | 
prószywszy się po całej sali, agitowali za 
„frontem ludowym“, mieszali się do obrad, 
głosowali, a nawet przemawiali, tym razem 
delegaci zażądali kategorycznie, by gości u 
mieszczono osobno. Radzi nie radzi. musieli 


| przywódcy; — 


się przenieść do wyznaczonych im miejsce 
i spokojnie się zachowywać. Wobec znacz- 
nej liczby obcych, toczyły się obrady, jak 
‘na zgromadzeniu publicznym, niemal dla 
każdego dostępnym. 

Prezes Thugutt powołał do prezydium 
kongresu 4 członków b. „Wyzwolenia“ i jed 
nego członką b. „Piasta“. Jako swojego za- 
Stępcę powołał b. posła Putka. Wobec głoś 
nych występów p. Putka przed kongresem 
(wywiad udzielony ag. „Echo*), rozpowsze- 
chnionym było mniemanie, iż dąży on śla 
dami Waleronów, Malinowskich, Langerów 
itp. do nowego rozłamu w stronnictwie. Te 
też powołanie go do prezydium kongresu 
wywołało protesty. P. Putek jednak pokia 
danych w nim nadziei rozłamu nie spełnił, 
Siedział cicho, nawet głosu nie zabrał. Zre 
sztą qastroje delegatów chłopskich były te 
go rodzaju, że, jeżeli ktokolwiek miał rze- 
czywiście zamiary wywołania rozłamu, 10 
wolał raczej ich nie ujawniać. 

Nastroje te objawiały się w żywiołowych 
wprost manifestacjach na cześć nieobecnego 
w zagłuszeniu Okrzykani 
przemówienia komunisty, którego omal nie 
ściągnięto z trybuny, a wreszcie skłonione 
do opuszczenia zebrania; — w hucznym 0- 
kłaskiwaniu mowców, którzy kwestię ży- 
dowską zupełnie inaczej ujmowali, aniżeli to 
był uczynił prezes kongresu w swoim wy- 
wiadzie, 

Drobna grupka, uchodząca za masgńską, 


i skupiająca się koło p. Thugutta, która jesz- 


cze przed kongresem  chlubiła się, że ona 
rządzi masą chłopską i twierdziła, że z jej 
nieóbecnym przywódcą nie ma się co liczyć 
tym razem na kongresie nie odgrywała pra- 
wie żadnej roli, a najbardziej wymowni jej 
członkowie — miłczeli. 

OBSERWATOR. 


Przegląd prasy... 


„Sotjalizm I wolność: 


«Kurier Warszawski” zastanawia 
nad ostatnim kongresem PPS i pisze: 

„Nie mamy zamiaru rozważać szczegó- 
łowo przebiegu kongresu Polskiej Partii | 
Socjalistycznej, zakończonego przed kilku 
dniami w Radomiu. Jesteśmy również da- 
lecy od chęci komentowania ustalonych 
tam zasad i wskazówek, udzielonych wla- 
dzóm wykonawczym stronnictwa, gdyż są 
to sprawy wewnętrzne ugrupowania poli- 
tycznego, które stanowi Świat dla sicbie za 
mknięty, oparty na doktrynie, uznawanej 
przez jego zwolenników za dogmat, a. tym 
samym mało dostępny i nie łatwy do zro- 
zumienia dla ludzi, których poglądy poli- 
tyczne nie opierają się na wierze w nieo- 
mylność twórców doktryny? 

Kongres Polskiej Partii Socjalistycznej, 
kładąc nieunikniony akcent na ostatnim 
przymiotniku swej nazwy oficjalnej, mu- 
siał, z natury rzeczy, oświadczyć, że zało- 
żeniem programu stronnictwa jest socja- 
lizm. Jest to w zupełnym porządku, i, jak 
sądzimy, nie wymagało przypomnienia, Ale 
w jaki sposób drugą podstawą tegoż 52- 
mego programu ma być „wolność“, tego nie 
podjęlibyśmy się wyjaśnić. 

Powiedzmy jednak, że wolność socjali- 
styczna zarezerwowana jest dla pewnych 
grup społecznych i że w tym rozumieniu 
może się ona pogodzić, już to z dyktaturą, 

` dla „przełamania sił reakcji i faszyzmu 
wszelkimi rozporządzalnymi środkami“, zgo 
dnie z poglądem poprzedniego kongresu 
PPS, już to z marzeniem o państwie, które 
„może przełamać skutecznie opór ze strony 
klas dzisiaj panujących“, co się wydaje nie 
zbędne kongresowi radomskicmu. Ale w 
takim razie, jak połączyć z tym wszystkim 
proklamowaną w Radomiu „demokrację*? 
P. M. Niedziałkowski, który z ramienia ko- 
misji programowej ogłogił, że „dwa są zà- 
łożenia nowego programu: socjalizm i wol- 
ność”, a następnie stwierdził, że „wolność 
oznacza  demokrację*, — podjął zadanie 
niezwykle skomplikowane i żaden najświet- 
niejszy retor starożytności, ani Średniowie- 
czny schołasta, nie zgodziłby się na sufle- 
ra w tak trudnej sytuacji". 


| 
Zza kulis P. P. S. | 
Ciekawe informacje 0 tarciach w sj 


się 


io wpływach żydowskich w ruchu socjali. 
stycznym zamieszcza „ABC“: 

„Zza kulis kongresu PPS przedostaje 
sję coraz więcej ciekawych wiadomości, 
charakteryzujących atmosterę, w jakiej ten 
kongres się odbywał. W loży prasowej peł- 


no było dziennikarzy żydów, którzy kłócili 
się o miejsca w żargonie. W momencie naj- 
bardziej gorącego sporu, o jakiś fotel, do 
loży prasowej podesżła żona pos. Ciołko- 
sza, wołając: „To jest kongres Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej, moglibyście się kłócić 
przynajmniej po polsku, a nie w żargonie“. 
W tym momencie na sali odezwały się okla- 
ski i okrzyki: Precz z żargonem! 

„Dzisiejszy „Robotnik“ przyniósł . przemó 
wienie jednego z redaktorów „Dziennika. 
Popularnego“ b, pos. Dubois, który wyraź- 
nie nawoływał do stworzenia jednego fron- 
tu z komunistami do walki z „faszyzmem“, 
podkreśiając, że „teraz nie czas jest na roz- 
prawę z komuną“. 

Zarówno „Robotnik“, jak i „Dziennik 
Popularny* przemilezały uchwałę kongresu, 
zakazującą członkom partii redagowania 
pism, nie wydawanych przez partię. Uchwa- 
ła ta godzi w oseby pp. Barlickiego i Du- 
bois, redaktorów „Dziennika Popularnego“. 

W wykonaniu. tej uchwały krakowski 
okręg PPS zażądał już od: redaktora kra- 
kowskiego oddziału „Dzienniką Popularne- 
go“ ustąpienia z tego pisma. 

A więc pp. Dubois i Barlicki będą mu- 
sicli albo ustąpić z „Dziennika Popularne- 
go“ albo zrobić wyraźny rozłam w partii. 
W pierwszym wypadku redakeję „Dzienni- 
ka Popularnego* obejmą niepodzielnie p. 
Muszkatenblitt i Natanson. 

W każdym razie wszystko wskazuje na 
to, że PPS coraz bardziej trzeszczy, Lada 
moment a rozleci się na dwie czesci“, 


Masoneria a harcerstwo polskie 


W styczniowej „Strażnicy Harcerskiej“ 
zwraca ks. prałat Józef Prądzyński uwagę 
na niepokojące przejawy w wychowaniu 
harcerskim: 

„Coraz wyraźniej ustala się pogląd, że 
ludzie z poza harcerstwa stojący pod wpły 
wem masonerii, którzy często wyszli z So- 
cjalizmu i ateizmu, pracują pilnie nad zmia- 
ną katolickiego i narodowego oblicza har- 
cerstwa, Rzecz jasna — dzieje się to bardzo 
oględnie i ostrożnie,  Mądrze starają się 
wysuwać nazwiska j ludzi, mających zą S0- 
hą kapitał pewnego zaufania, albo z nrzę- 
du, albo z innej lepszej przeszłości. 

Pod osłoną takiego parawanu przebudo 
wuje się w pośpiesznym tempie zasadnicze 
podstawy ustroju 
pewnych kół, na razie skrzętnie tajonym, 
jest więcej umiędzynarodowić ruch harcer- 
ski ; zetrzeć z niego wyraźnie znamię ka- 
tolickie, Wszelkie masy harcerskie nie 
zdają sobie często z tego sprawy, bo ostroż 
nie zostawia się pozory“. 


harcerskiego. Ideałem |. 


Po czterech latach 
rządów Hitlera 


Ill. „WALKA © HONOR I RÓWNOŚĆ 
PRAW RZESZY“. 


Pod względem zewnętrzno - politycznym 
cztery ostatnie lata były dla Niemiec, użye 
wająe określenia samego kanclerza, okre- 
sem „walki o honor i równość praw Rze- 
szy“. Walkę tę przeprowadził Hitler drogą 
aktów jednostronnych, do których wybierał 
najwłaściwszy moment i które starannie 
uprzednio przygotowywał. Na drodze tej. 


"którą sam określił w swej ostatniej mowie 


jako najtrudniejsze z dotychczasowych za- 
dań swego życia, osiągnął Hitler pełny suk- 
ces, który mu zjednał w dużej mierze liczne 
rzesze tych Niemców, którzy byli i są kry- 
tycznie usposobieni do ruchu narodowo-so 
cjalistycznego. Wyrazem tego może być 
ostatni plebiscyt wyborczy w Rzeszy z dnia 
29 marca ub. r. zarządzony bezpeśrednia 
po remilitaryzącji Nadrenii i po przywróce- 
niu „pełnej suwerenności wojskowej Rze- 
szy“. Za Hitlerem padło wówczas przeszło 
44 miliony głosów. co stanowi nigdzie i ni- 
gdy nienotowany rekord 97,8 procent ogółu 
uprawnionych do głosowania, a 98.9 procent 
głosujących! 

W przeciwstawieniu do wszystkich rzą- 
dów Rzeszy Weimarskiej, ą nawet w częścia 
wym pizeciwstawieniu do poglądów wyra- 
żonych w „Mein Kampf", Hitler po dojściu 
do władzy zaprzestał propagandy rewizjo- 
nistycznej w stosunku do granic Rzeszy. 
i odsunął na hok zagadnienie rewindykacyj 
terytorialnych na wschodzie (nigdy jed- 
nak nie oświadczając, że się ich wyrzeka 
całkowicie, jak to kilkakrotnie zadeklaro- 
wał w stosunku do zachodu). Natemiast 
podjął Hitler dzieło odbudowy Siły zbrojnej 
Rzeszy i wyzwolenia jej z wszystkich -~ 
poza terytoriajnymi — klauzuł traktatu wer 
salskiego. 

Etapy na tej drodze to: Wycofanie sia 
Niemiec z Ligi Narodów i z Koniereneji 
Rozbrojeniowej dn. 14 października 1983 r. 
Wprowadzenie powszechnej służby wojska- 
wej i zakazanych rodzajów broni dn. 16 
marca 1935 r. Remilitaryzacja Nadrenii i wy 
powiedzenie traktatu lokarneńskiego dn. 7 
marca 1936 r. Wypowiedzenie klauzul wod- 
nych. traktatu wersalskiego dn. 14 listopada 
1936 r. Wreszcie w ostatniej mowie w 
Reichstagu (30 stycznia br.) oświadczył 
Hitler, że „uroczyście wycofuje podpis wy- 
muszony na słabym rządzie“ spod 231 arty- 
kulu traktatu wersalskiego, stwierdzające- 
go, że Niemcy spowodowały wybuch wojny, 
światowej. Jednocześnie oświadczył, że zno- 
si ostatecznie ustawy, wprowadzone w ży: 
cie i września 1924 roku pod naciskiem ma 
carstw, o międzynarodowym składzie rady 
nadzorczej Banku Rzeszy i o międzynaro- 
dowym towarzystwie akcyjnym do admini- 
stracji kolei Rzeszy. Ustawy te w praktyce 
straciły moc obowiązującą już wcześniej. 

Ostatnią mowa kanclerza Hitlera zawie- 
rała też znamienne oświadczenie. że z tą 
chwilą uważa on „wałkę o honor i równość 
praw Rzeszy“ za zakończoną i okres t. zw. 
niespodzianek (Ueberraschungen) za zam- 
knięty. 

Jednym z podstawowych punktów pro- 
gramu zakreślonego w „Mein Kampf“ bylo 
zjednoczenie wszystkich Niemców. Na tym 
polu ma kanclerz Hitler do zanotowania 
sukces w postaci zwycięstwa w plebiscycie 
w zagłębiu Saary (13 stycznia 1935), w wy- 
niku którego Saara powróciła do Niemiec, 
W tym samym roku (dn. 29 września) od- 
nieśli też Niemcy (całkowicie opanowani 
przez ruch hitlerowski) zwycięstwo w wybo 
rach do sejmiku okręgu Kłajpedy. W Gdań- 
sku partia narodowo-socjalistyczna również 
opanowała władzę całkowicie. Natomiast 
nie powiodła się dotąd polityka zmierzają* 
ca do szybkiego „Anschlussu“ z Austrią tub 
przynajmniej do opanowania tam władzy 
przez ruch narodowo-socjalistyczny. Dniem 
klęski tej polityki, prowadzonej przy pomo- 
cy „action directe“, był dzień 25 lipca 1934 
r. — nieudały pucz w Wiedniu i mobilizacja 
dywizyj włoskich na granicy Brenneru. Kan 
clerz Hitler zmienił więc metode i w roku 
ubiegłym doprowadził zarówno do zbliżenia 
z Austrią (układ z 11 lipca), jak i z Włocha- 
mi (protokół z 23 pazdziermika). Jest rzeczą 
bardzo wątpliwą, by — licząc na daleką me- 
tę — planów w stosunku do Austrii wyrzekł 
się zupełnie. 
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Oceniając ogólnie pozycję kanclerza Tii 
tlera po czterech latach sprawowania wła- 
dzy trzeba stwierdzić, że Hitler świetny 
wódz partii i genialny demagog ž czasów 
walki o władzę okazał się również wielkim 
mężem stanu i realnym politykiem. Pozycja 
Hitlera w Niemczech jest dziś wyjątkowa 


Str. 4 


i nie ma bodaj precedensu w historii nowo- 
Żżytnej Europy. 


ją osłabić, Samego zaś kanclerza najlepiej 
charakteryzują jego własne słowa, wypo- 
wiedziane przed rokiem podczas jednej 
z mów: „Co sobie świat o mnie myśli jest 
mi obojętne. Jestem Niemcem i troszczę się 
tylko o dobro narodu niemieckiego”. 

J. MAK. 


Milisawki 


Uważać nie tylko na „łrontony”! 

P. Kurator warszawski wyraził opinię, że 
na frontonach szkół związanych 2 imieniem 
Józefa Piłsudskiego powinna być umieseczo- 
na dewiza: „Non haberi, sed esse“. Możnaby 
żę tacińską sentencje przełożyć w ten mniej 
więcej sposób: „„Nie uchodzić za kogoś, lecz 
być mim w istocie”. Trzeba jednak dodać, 
że ograniczenie tej dewizy tylko do pew- 
nych szkół wydaje się niesłuszne. Czyżby 
z efekciarstwem, mialo walczyć tylko kilka- 
dziesiąt szkół, a w innych miało się upra- 
wiać — sztukę udawania, święcenia blich- 
trem? , 
Wysoki urzędnik szkolny — zdaje się — 
nie docenit ważności tej dewizy dla wszyst- 
kich szkół, które z natury swej pracy mu- 
szą walczyć 2 blichtrem i kultem pięknych 
pozorów. 

Najgorzej jednak byłoby, gdyby ta de- 
wiza miała widnieć tylko na ścianie szkoły, 
m nie przenikać całej jej roboty. Ostrożnie 
z robotą „frontonową!? 

CAL. 


Radio 


PONIEDZIAŁEK DNIA 8 LUTEGO 1937. 

Program ogólnopolski: godz. 6.80 Pieśń „Kie- 
4y ranne wsłają zorze”; 6.33 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka poranna z płyt; 7.15 Dziennik poranny; 
7.25 Programy lokalne: 8.00 Audycja dla szkół; 
11,30 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
ual z Krakowa; 12.08 Progr, lok.; 12.40 Dzien. po- 
łudniowy; 12.50 „Puste klasy“ — pogadnka; 15.00 
Wiadomości gospodarcze; 1515 Programy lokalne; 
1615 Skrzynka językowa; 16.30 Koncert chóru; 
16.50 „Co Polska wniosła do kultury“ — odczyt; 
17.05 Reportaż muzycmy; 17.50 „Łzy oceanu“ — 
pogadnka; 18.00 Pogadnka aktualna; 18.10 Wiado 
mości sportowe; 18.20 Programy lokalne; 18.50 Po 
gadauka: ona drzew leśnych przed zyierzyną; 
19.00 Audycja żołnierska; 19.30 Muzyka lekka; 
20.00 Muzyka taneczna; 20.45 Dziennik wieczorny; 
20.55 Pogadanka; aktualna; 21.00 Wieczór literae- 
ki; 21.30 Słuchowisko „Szczęśliwy połów"; 22.80 
Koncert; 28.00 Programy lokalne dla Warszawy i 
Lwowa. 4 f 

Kraków godz. 7.25 Kilka informacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 12.08 Muzyka z płyt; 
14.00 Lokalne wiadomości gospodarcze; 14.05 
Muzyka lekka z płyt; — 1515 Koncert re- 
klamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 15.55 Audycja dla 
dzieci; 18.20 Muzyka z płyt; 18,45 Program na 
dzień następny. A ża. <w 

Lwów, godz. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.30 Parę informacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt; 
12.03 Muzyka baletowa z płyt (różne utwory); 
14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklamowy; 
15.80 Lwowskie wiad. bieżące; 15.35 Muzyka z płyt 
1556 Pogadanka społeczna; 16.00 Muzyka z plyt; 
18.20 Muzyka z płyt; 18.40 „Wasyl Steřanyk“ — 
pogadanka; 28.00 Muzyka taneczna na plytach. 

Warszawa: godz. 7.25 Parę informacyj; 7.80 
Muzyka z płyt; 12.08 Płyty; 15,15 Koncert 
15.45 Wszystkiego po trochu audycja dla 
dzieci; 18.20 Koncert reklamowy; 18.45 Program 
na jntro; 238.00 Muzyka z płyt. M. 

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń; 
6.08 Muzyka poranna z płyt; 7.25 Wiadomości bie- 
żące; 7.80 Płyty; 12.08 Płyty; 18.00 Koncert życzeń; 
19.20 Muzyka taneczna; 18.58 Wiadom. giełdowe; 
1515 Koncert reklamowy; 15.85 Życie kulturalne 
Śląska; 15.40 Muzyka z płyt; 18.20 Pogadanka — 
Zawody narciarskie międzyszkoł. klubów śląskich; 
18.80 Muzyka z płyt; 18.45 Program na dzień ju- 
trzejszy. 
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W Niemczech nie ma siły,| 
która by władzy: Hitlera mogła zagrozić lub | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7 lutego 1937 


Hej Krakowie sławne miasto 
Ty kuśnico Ducha 


Cała Polska słucha 
Zapatrzona w -Swoje dzieje . 
Nowy Czyn TozwaŹd se» 
(Karol Hukan) 


Tuiko prawdziwe dzicio sztuki 


może przetrwać wieki 


W dalszym ciągu naszej ankiety na temat urbanistycznego uporządkowania 


krakowskiego Rynku Głównego, zwróciliśmy się z prośbą o opinie w tej spra 


wie do znakomitego rzeźbiarza Karoja 
współpracownika poniżej zamieszczamy, 


ohociaż jesteśmy sami, w pracowni pa- 
nuje natłok niemały. Poza mną. trochę w ar 
tystycznym „nieładzie“, Mickiewicz i Słowa. 
cki, dalej Chopin, z tyłu Wyspiański i Wit 
Stwosz, po tym jeszcze inni, znani i niezna- 
ni. a nad całym tłumem, Geniusz rozpoście- 
rający skrzydła do lotu. 

— Prosty zbieg okoliczności — śmieje 
się mistrz Hukan, odpowiadając na moje 
nieme zapytanie, 

Jeżeli zbieg okoliczności. to bardzo szczę 
śliwy. Mówimy o tym i owym — sam nie 
wiedziałem, że jestem taki wymowny — aż 
wreszcie przypominam sobie istotny cel wi 
zyty. Przecież mamy mówić o Rynku kra- 
kowskim i jego urbanistycznych proble- 
mach. Pozornie więa o tym, co wszyscy do- 
brze znają. Pierwsze jednak pytanie, jakie 
chciałbym sformułować nastręcza wiele trud 
ności, bo, jak przekonuję się, chciałbym do 
wiedzieć się wszystkiego naraz. A więc: 00 
powinno się z Rynku usunąć, co zmienić, jak 
urządzić, by pogodzić tę wieżę Babel sty- 
lów, gromadzonych na Rynku w ciągu ca- 
łych stuleci, z ostatecznym wyglądem, w ja 
kim Rynek pozostałby już na zawsze. 

— Tylko dzieło sztuki jest w stanie 
przetrwać całe wieki — odpowiada mistrz 
Hukan. — Jeżeli, w konkretnym wypadku 
chodzi o Rynek krakowski, te rzeźbiły go 
wieki i zdecydować się dziś, który ze sty- 
lów byłby najodpowiedniejszy, najbardziej 
właściwy, byłoby trudno, może nawet nie- 
właściwością. Niemniej jednak, ze względu 
na charakter i znaczenie Rynku krakowskie 
go dla całej Polski, zajdzie konieczność zde 
klarowania się na jakiś kierunek. Zdaje mi 
się, że najlepszym wyjściem byłoby oprzeć 
się o uproszczony monumentalizm. jak to 
z powodzeniem robi Mussolini, przy odbu- 
dowie starożytnego Rzymu. Istnieje ku te- 
mu wiele racyj. Nie tylko dlatego, że Rynek 
krakowski da się przyrównać do pł. św. Mar 
ka w Wenecji i pl. Weneckiego w Rzymie, 
przy czym z pierwszym łączy go wyraźne 
powinowactwo (niejako) fizyczne, z drugim 
duchowe, nie tylko ze względu na: samo prze 
znaczenie Rynku, który był, jest i będzie 
wielkim Forum życia narodowego, ale prze 
de wszystkim dlatego, że Kraków od same- 
go początku budowano z tak imponującym 
rozmachem i na tak wielką skalę, że zejście 
z tej „drogi olbrzymów* wydaje mi się na- 
wet niemożliwem. Wiele, szczególniej w 
XIX wieku popsuto, wiele fasad zniszczono 
bezpowrotnie, ale to co przetrwało jest tak 
wspaniałe. jak wspaniałym jest każde dzie- 
ło sztuki. Rynek sam, jako plac czyni nieza 
pomniane wrażenie. Gdy po dłuższym poby 
cie w Warszawie znalazłem się na Rynku 
krakowskim, miałem wrażenie. że teraz do 
viero przyjechałem do naprawde Wielkiego 
Miasta, Wielkiego, bo Wiecznego. Ilekroć 
znajdę się na rogu ulicy Siennej i Rynku i 
spojrzę na bok „szarej kamienicy". to wyda 


Hukana, z którym wywiad naszego 


je mi się, że to nie Kraków, a starożytny 
Rzym. Tyle jest surowości i potęgi w tym 
monumentalnym masywie. 

— Więc co zrobić? — zapytuje. 

— Bugestyj w tym kierunku jest wiele. 
Zarząd miejski, jak się to mówi, nie zasy- 
pia sprawy. Ostatni konkurs dał dużo pozy: 
tywnych wskazań. Rzeczą powołanych jest 
teraz tworzyć. Zaczynając od kapitalnego 
zagadnienia, obniżyć poziom Rynku, czy nie, 
nie mą watpliwości, że ma obniżeniu dna 
Rynku zyskałyby wszystkie budowle, ale 
będzie to w praktyce trudniejsza sprawa, niż 
by się na pozór wydawąło. Poza tym trzeba 
pamiętać, że Rynek jest miejscem wielu ob- 
chodów, w czasie których gromadzą sią rze 
sze publiezności i wzgląd na bezpieczeństwo 
nakazuje unikać stosowania stopni, chyba. 
że zostaną przewidziane zabezpieczające ba- 
lustrady. Sam Rynek należy wyłożyć duży- 
mi płytami, jednobarwnymi i bez deseni, 
przy czym o ile możności w kolorze jasnym. 
Dalej, jestem za zadrzewieniem Rynku. 
Osobno trzeba potraktować kościółek św. 
Wojciecha, który powinien znaleźć schronie 
nie w wieńcu włoskich topoli (topola wios- 
ka „nie zabiera” architektury, jest smaukia), 
aby zachować jego sielski charakter, osobne 
in. partie, gdzie najlepiej nadawałyby się li 
py. Wieżę Ratuszową powinno się oczyścić 
z balastu przybudówek, conajwyżej po za» 
chodniej pozostawić loggettę (o charakterze 
loggiett Sansovino). Także pomysł stalego 
oltarza po wschodniej stronie wieży jest 
szczęśliwy. Opowiadam się za przeniesie- 
niem pomnika Mickiewicza do zieleńców. 
miejskich, jestem za. usunięciem tramwajów 
z Rynku, odnośnie zaś studzień, to w każ- 
dym razie nie ma miejsca, na cżtery stud- 
mie. Ratusz i kościółek św. Wojciecha zajmie 
ją dwa narożniki, na: pozostałych możnaby 
urządzić niewielkich rozmiarów studzienki. 
Poważną kwestią są Sukiennice. Co ż nimi 
zrobić? Przywwócić do dawnego wyglądu? 


Gdy się ozwą twoje dzwony o - 3 
| 


ANTONI ROTHE 
Fabryka świee kościelnych 
A -poleen — g 

znane ze swej dobroci wyroby | 

Kraków, ul. Sławkowska 20 

|| Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1879. 


| Pozostayyić? Zdaje mi gię, że jeżeli znieść, ta 
chyba srodkow część nadbudówek, 

— A. plac Mariacki? =— zapytuje. 

— Plac Mariacki? — powtarza mistrz. 
— Właściwie od niego powinniśmy, zacząć; 
z tej racji, że roboty tu powinny się rozpo- 
cząć. Przede, wszystkim trzeba gó uporządko 
wać tak samo jak Rynek z tym, że płyty jaki 
mi winien być wyłożony mogłyby być w.ciem 


niejszym tonie. W śtodku placu powinien 


stanąć pomnik Wita Stwosza że studzienka, 
oczywiście niezbyt wielkich rozmiarów, aby 
harinonizował z nastrojem tego zakątka. 

Wywiad jest skończony. Bo wprawdzie 
jest jeszcze mnóstwo kwestyj, a także ich po 
chodnych (a Maly Rynek, plac Szczepański?) 
ale już czas na mnie. Jeszcze jedno, sumu- 
jące spojrzenia w glab pracowni. W mroku. 
zalegającym pracownię bieleje postać Wita 
Stwosza, główki najbliższych sąsiadów rzu- 
caja głębokie cienie. 

— A coz domem Feniksa? jestem 
już w drzwiach i nie wiem jaki demon pod- 
szepnął mi pytanie. 

—— Feniks? — ponieważ jest ciemno nie 
widzę wyrazu twarzy mistrza, — Myślę, że 
najlepiej byłoby rozpisać osobny konkurs w. 
tym kierunku. 

I ja tak myślę, jeżeli wolno mi się w tym 
kierunku wypowiedzieć, J. Pr. 


wszelkiego 


OBUWIE rodzaju tak 


spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole- 
wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca że składu i na zamówienia po 
cenach niskich 


Pierwszorzędny magazyn i pracownia: obuwia 


PIOTR WASIR dawnie [A KAPERI 


Kraków, ul. św, Tomasza 29. 
Specjalny Aziat reseracyjny do dyspozycji P. T. Klienfeli. 


Komości! 


BUŁAWSKI M. X., Spowiednik poucza 
BURGER 1. X., Zbiór kazań dla dzieci 


BRZOSTYŃSKI A., Ochrona religii i 


tępienie pornografii przez 


ustawodawstwo polskie 
MAJEWSKI A. X., Spowiedź źródłem radości 


PIOTROWSKI Cz. X. Dr., Podstawy, 


psychospołeczne odrębnego 


wychowania. młodzieży męskiej i żeńskiej 
ROSZKOWSKI A. X. Dr., Duchowieństwo Wobec współczesnych 

problemów społecznych 5d 
MARCHEWKA St. X., Konferencje i kazania misyjne i rekolek= 

cyjne — nowość 


poleca: 


Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 
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J. F. PREUSSNER, 
Na Sybir 

Otwzymałem wyrażne polecenie, aby na 
dzień. dzisiejszy przygotować „bardzo we 
soły“ felieton... Bo to tak dalej kochany 
panie — powiedział naczelny — być nie 
może. Wypisuje pan jakieś historyjki 0 va- 
chunku prawdopodobieństwa, zaczepia pan 
Bogu ducha winnych zegarmistrzów, wymy- 
šla pan astronoma z Kasprowego Wierchu, 
a nie widzi pan, że koło nas życie przelewa 
się bujną strugą, nie stara się pan uchwycić 
rytmu świata na gorącym uczynku tworze 
nia. 

W ogóle naczelny nakładł mi między 
uszy, ile wlazło. Wychodząc z jego gabinetu 
postanowiłem sobie zerwać raz na zawsze 
z minorowymi tematami. Co więcej, aby na- 
brać fantazji, udałem się do kina. Grano tam 
polski film, stworzony z polskiego surowca, 
przez polskiego rękodzielnika, dla polskiego 
konsumenta... 


Jeśli, naturalnie, konsument go strawi. 


Bo ze mną działy się podczas wyświeżlaniaj 


ten temat rozpisywał. Powiem tylko, że 
skoro już powróciłem do domu, za nic nie 
mogłem. wymyśleć nie wesołego. Duch mój 
wałęsał się po bezkresnych, zaśnieżonych, 
wertepach Sybiru, myśl moja „czuła się” 
jak w sybirskich kajdanach, w pokoju było 
zimno, jak na Sybirze, za oknami śnieg pa- 
dał jak na Sybirze, w ogóle czułem się jak 
Sybirak, któremu kazano iść po raz drugi 
na polski film p. t.: „Na Sybir!” 

Zaczyna się ten film jak w bajce, którą 
opowiada się dzieciom. aby prędzej zasnę 
ły. Za oknami pada śnieg. Pada i pada, pa- 
da tak długo, że w końcu i półślepy człowiek 
spostrzega, że to nie śnieg pada, tylko wa- 
ta, ale właśnie na tym polega kino, aby 
śnieg imitować watą, a watę śniegiem. Po 
tym razem z aparatem filmowym przedosta 
jemy się przez ścianę syberyjskiego domu 
do jewo wnętrza. Widzimy gromadę ludzi. 
Jeden gra pod drzwiami na skrzypcach, dru 
gi skrzypi drzwiami pod skrzypcami (czy 
naodwrót, już nie pamiętam), inny pisze 
pamiętnik i kaszle, jeszcze inny. nie pisze 
pamiętnika i także nie kaszle. W ogóle z 
tym kaszlem to zaczyna sie robić na sali nie 


dobrze. Wszyscy przedrzeźniają kaszlącego | 


całe eskadry nieprzyjacielskich zarazków 
grypy i prędko połykam dwie pastylki chi- 
niny. Po tym robi mi się gorąco, bo Wyr- 
wiezowi wyrywają zęba, po tym robi mi się 
jeszcze goręcej, bo jest rewolucja, czerwoni 
strzelają do białych, biali do czerwonych. 
panuje zgiełk, kryminał, a człowiek siedzi 
spotniały (zdaje się przez tę chininę), i nie 
wie się już którzy są biali, a którzy czerwo- 
ni, — nie wie się, komu życzyć wiktorii, a 
komu klęski. Na szczęście „nasi“ wsiadają 
do pociągu i jadą przez półtora dnia w jed- 
ną stronę, po tym przez taki czas w drugą,. 
znajdują się w samym środku rewolucji, 
znowu strzelają, jednego z „naszych“ topią 
bolszewicy w rzece, tak dokładnie. że po- 
zostaje po nim tylko kołnierz (barani oczy- 
wiście) i czapka (również barańia). Zjawia 
się rosyjski generał, któremu udało sie 
„ujść z życiem”, i to zdaje się na przekór 
intencjom reżysera, bo reżyser mści się na 
nim chwilę później srogo. Mianowicie każe 
jednemu z „naszych” strzelić w generała. 
„Nasi“ oczywiście są dobrymi strzelcami i 
generał pada z przestrzeloną. czaszką! Nie 
nie pada! Bo to nie jest byle jaki aktor, któ 
rego można tak sobie zastrzelić. To jest Ju- 


ca 


i po tym, niesamowite rzeczy. Nie będę się i kaszlą, a ja czuję, jak koło mnie fruwają nosza-Stępowski, więc chociaż ma przestrze- 


loną głowę, rusza naprzód, przytrzymując 
ręką wylewający się mózg, Mnie się robi 
czarno przed oczyma, chociaż tam na 8y- 
berii jest. biało (wata ani przez chwilę nie 
przestaje padać), więc uciekam ze sali sa- 
motrzeć (jeszcze dwie panie ze mną), czując 
się, jak ten generał, który pewnie jeszcze 
chodzi z przestrzeloną czaszką, Kto wie, mo 
że do dziś dnix nosi kulę w głowie. Nie, 
nie będę więcej o tym rozmyślał. 

I pisz-że w takich warunkach „bardzo 
wesoły“ felieton! . m 

Coś jednak trzeba by zrobić, aby na przy 
szłość nie wyświetlano takich „filmów”. — 
Gdybyśmy byli w tym szczęśliwym pełoże- 
niu, żeby Syberia należała do nas, moglibyś- 
my połączyć pożyteczne z przyjemnym. — 
Mianowicie zesłalibyśmy na kilkanaście lat 
producentów tego filmu na Sybir, aby tam 
zapoznali się z miejscowym folklorem. Mo- 
głaby wyniknąć z tego jeszcze jedna ko- 
rzyść, mianowicie po takiej podróży krajo 
znaiwezej przypuszczam. że „nasżym” pro- 
drcentom odecheiałoby sią ..kręcić". .Bo to, 
ce robią; to nie innego, tylko obrzydliwe 
krętactwe. | 

- oge ~- 
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G. U. F. 


W akademickim dodatku berlińskiej „Ger 
manii. pod nazwą ' „Aussprache der Ju- 
gend“, z dnia 50 ub. m., ukazał się artykuł: 
„Młodzież akademicka, w Italii“, który przy 
nosi ciekawe dane, dotyczące życia ideowo- 
wychowawczego na uniwersytetach  wło- 
skich., i 

Oto parę wyjątków z tego artykulu. 


„.. Podobnie jak starsi faszyści, równieżj, 
akademicy zgrupowani w „Faszystowskich ~ 7 


Oddziałach Uniwersyteckich*, t. zw. G. U. 
F., noszą faszystowskie uniformy. Oddziały 
znajdujące się w każdej stolicy prowincji 
włoskiej pozostają pod kierownictwem .,se- 
kretarza', któremu podlega  „wicesekre- 
tarz“ 1 „dyrektorium* złożone z 5 studen- 
tów. Oprócz tego w każdym mieście, które 
nie ma uniwersytetu, ale w którym mieszka 
przynajmniej 25 akademików, pracują pod- 
oddziały, pod przewodnictwem meża zaufa- 
nia zależnego bezpośrednio od „sekretarza“. 
Obecnie do „„Faszystowskich Oddziałów Uni 
wersyteckich* należv 65 tysiące akademi- 
ków, z ezego 26 tysięcy przypada na miasta 
uniwersyteckie, 7 na miasta prowincjonalne: 
i 2 na kolonie. Wszystkie te organizacje pod 


legają sekretarzowi partii faszystowskiej, | 
który nosi również tvtuł „Sekretarza 
G. U. F.'. 


Do faszvstowskich akademickich organi- 
zacyj ideowo-wychowawczych należą rów- 
nież oddziałv żeńskie, oddziały studentow 
zzą granicy i młodych doktorów. Cel wy- 
chowawczy oddziałów żeńskich nie ograni- 
cza się wcale do socjalnych tylko założeń 
reżimu. które stawiają przed kobietą, jako 
najwvższe zadamie, macierzyństwo i utrzy- 
manie rasv — lecz owszem, rozszerza się do 
intelertualnego kultywowania i pogłębiania 
tych *deałów Włoszki. 

. Formacje. która podlega G. U. F., two- 
rzą rówmież studenci zza granicy. Liczba 
ich we Włoszech stale wzrasta. Biorą oni ży 
wy, udział we wszelkich imprezach nauko-| 
wvch, artystycznych, czy sportowych, urzą- 
dzanych przez ich włoskich kolegów. 

..Faszystowską, młodzież akademicka ma, 
za zadanie, między innymi, intensywną pro- 
pagandę polityczną, ale specjalnej natury... 
Ta „polityczna“ działalność ogranicza się 
howiem do pogłębiamia faszystowskich idea 
łów wvchowawezych -— ostatecznym zaś ce-| 
lem jest w tym wypadku rzucenie podwalin 


„GŁOS NARODU“ 


REESE E 


TYGODNIK AKAD 


Kraków, dnia 7 Intego 1937 r. 


ROK II 


z dnia 7 lutego 1937 


Sfr. 5. 


KRONIKA 


ŚWIĘTO PATRONALNE S, M. A. U. J, Na 
dzień 2 lutego przypadło święto patronalne 
Sodalicji Mar, Akademików U. J. Podczas na» 
bożeństwa odprawionego przez Moderatora, O. 
Moskałę T. J., zostali przyjęci w poczet soda 
lisów nowi członkowie, 

PORANEK KOLĘD I PASTORAŁEK. Sta- 
raniem. Związku Promienistego został urządzo- 
ny w ubiegły wtorek, o godzinie 12, w Sali Nie- 
bieskiej Domu Katolickiego — Poranek Kolęd 


EMICKI 


NR 6 (9) 


"R U 


FEC A =" 3 


| JÓZEF MITKOWSKI. 


NERBATKI — BALE — M 


fo nic cala działalność Kół naukowych 


— Miałem dziś okropny sen, powiada mi 
mój przyjaciel, 

— Cóż takiego? Rewolucja? Trzęsienie 
ziemi? 

— Gorzej! Śniło mi się. żem się znowu 
zapisywał na pierwszy rok studiów uni- 
wersyteckich. 

Uwierzyłem mu. 

Istotnie, jest to okropne wspomnienie, 
Indeks, świadectwa, karty wpisowe, dzie- 
kanat, kwestura, tańczą jakiś dziki tamiac 
w głowie człowieka, który pierwszy raz 
zetknął się z uniwersytetem, Ale te for- 
malności, to jeszcze stosunkowo nie wiele. 
Prawdziwe niebezpieczeństwo czyha na stu. 
denta dopiero wtedy, gdy usiłuje zoriento- 
wać się w przedmiocie studiów, wykładach, 
twiczeniach, egzaminach i kollokwiach, Go 
zrobić się musi, co robić warto, na co szko- 
da czasu. 

Biedny. słuchacz straciłby napewno wie 
le, wiele miesięcy czasu na wyszukanie na- 
leżytej drogi (o ile by wcześniej nie zwa- 
riował) Na szczeście wyciągają do niego 
reke. koła nadkowe i ratują go z toni. 

Fachowe informacje o studiach. otrzy- 
mywane zwłaszcza w czasie „dyżurów in- 
formacyjnych* w okresie wpisów, budzą w 
nim wdzięczność i zautanie do jego zawo. 
dowej organizacji, skupiającej ludzi o vo- 
dobnvch zamiłowaniach, jak jego. Chętnie 
wpisuje się do niej i zaczyna rozglądać się 
powoli z wielkim uaciekawieniem'i jeszeze 
większym (początkówo) szacunkiem: 


—-- |i Pastorałek w wykonaniu Akademickiego Chó. 
ru Krakowskiego. Produkcję poprzedziłą recy- 
kacja, oryginalnie ujęta w formę szkicu lite- 
rackiego na temat ideologii Związku, wypo- 

i] wiedziana przez jednego z Promienistych. 

A ME Program ułożony stara.'nie, na wysokim 

poziomie artystycznym, zapoznał publiczność 2 
cenniejszymi utworami Flaszy, ks. Piątkiewi. 
cza, Rizziego, oraz Wallek.(Walewskiego. Na 
wyróżnienie zasłużyla Świetnie wykonana par 
storałka „Oj maluśki“, w układzie F, Nowo- 

» | wiejskiego. Dyrygował, zuany na terenie Kra 

kowa, prof. A. Kopyciński, Przemiłym. uroz. 


Prawda, że to nie wszystko. (Złośliwy 
dodałby jeszcze „andrzejki“, „mikołajki“ 
kuligi i t. p.). 


Koło robi jeszcze więcej. A więc pro-j ossen f 
n T EC ż e ; maiceniem był wyster stk akowe 
wadzi bibliotekę, z której korzysta więlu skiej 5 dł, zg P> ROT 
czionków. Prowadzi czytelnię czasopism Nach <nie JUŻ p 


niameńcie prof, Kopyciúskiego. 


pod nową, faszystowska kulturę... Tak więc| W pierwszym trvmestrze każde szanu. 
powstał wp. „teatr doświadczalny”, który | jące się koło urządza — herbatkę zanoznaw 
ma za zadanie ukazać na: scenie wizję nowe-| 974. Miła, koleżeńska atimostera. Koleżanki 
go życia. Wielu akademików pracuje w ate-|zachwycone, że mogą zatańczyć z profeso- 
liers filmowych, skąd wychodzą obrazy. o rami. Koledzy zachwyceni koleżankami. 
charakterze wychowawczym... Wielu kształ Siódme niebo. Jmk 

«i sie na dziennikarzy, wydając kilkanaście Trudno nie póchwalić, że koło troszczy 


często profesorowie. ` 

Jakże inna atmosfera panować musia- 
la niegdyś w lwowskim Kole Historyków: 
gdy rozpoczynało- zestawianie 


gdy wahano się, czy rozpocząć wypożycza- 
nie ksiazek w Kole, bo to nie była już nau- 
kowa działalność!... 


fachowych. Często wydaje skrypta ułatwia- 
liace przygotowanie się do egzaminu. (Cza. | SEZ NZEWKCJRANNĘ RANNA NAAONNONNENA SZAN 
gem ułatwiające do tego stopnia, że WR 3 14: 
wadza to z równowagi profesorów). Urżą- l k ( k 

dza kursa przygotowawcze przed egzamina prasy d d GM 6] 
mi dla własnych członków, ba nawet cykle MP 

odczytów 7 zakresu danego przedmiotu dla Zło dobrym zwyciężamy... 
maturzystów. Nie jedno (w pierwszym rzę- W numerze 2 „Pax“ (z datą 16 stycznia 
dzie n. p. Koło Polonistów) umie postarać |b. r.) prol. Karol Górski pisze w artykule 
się o wybitnych mowców przemawiających |p. t.: „Podstawy katolicyzmu społecznego“ 
na ciekawe tematy. o różnicach zachodzących pomiędzy perso- 

i Słowem, z pobieżnego tego zestawienia | nalizmem a indywidualizmem. Mówiąc o ko- 
widać już. że praca kół naukowych wyka. |lektywiżmie i bolszewiźmie zaznacza, że 
zuje poważne pozvtywne pozycje. Obok|walczymy z nim nie dla zachowania tego, 
nich jednak wystepują pewne minusy. zra- |Co jest, lecz dla stworzenia nowego porząd= 
żajace nie jednego do kół naukowych w| ku rzeczy. I dalej: 

ogóle. „Katolicy winni współpracować ze 

Razi przede wszystkim wysunięcie na ze wszystkimi ludźmi dobrej woli, Wobee 
pierwszv plan imprez rezrywkowvch, Któ- każdego kierunku naloży stosować kryte- 
rym 'poświeca sie niewspółmiernie wiele| mium personalistyczne: odróżnianie zasad od 
czasu i uwagi. Dalej we wszystkich chyba ludzi. Niecurześcijański ańtybolszewizm tęs 
kołach widać zupełny zamik pracy ściśle| pi zasady i ludzi, którzy je wyznają, kato- 
naukowej. Biblioteka; czytelnia, kursy, to|  |icyzm zwalcza zasady błędne, szanuje oso- 
wszvstko wprawdzie służy pośrednio celom bowość wroga. Walczymy z komunizmem, 
naukowym, ale jest jedynie czystej wody| Bo chcemy komunistów ocalić przed losem, 
działalnością samopomocową. Odczyty zas| jaki sobie sami gotują”. 
i prelekcje na ściśle naukowe tęmaty wy-| Te słowa winni dobrze zapamiętać 
głaszają nie członkowie koła, studenci, ale | wszyscy, którzy komunizm chcą zwalczać 
z teguły ludzie już po ukończeniu studiów,|metodami właśnie od komunistów zapożys 
ċzonymi. 
Inny język — idea ta sama 

We francuskim miasteczku Sartrouville 


i mie bibliografii | qwaj młodzi „jociści* (członkowie „Chrze- 
historycznej, lub w. Kole Historyków U. J. |ścijańskiej Młodzieży Rob otnieząj): 


Roger 


„Marie oraz René Chastel — zostali napad- 


nięci i pobici przez komunistów. Tygodnik 


na wysokim poziomie utrzymanych CzAsO- 
pism uniwersyteckich. A. rozwój Sportu 
wśród młodzieży akudemiekiej zaznaczył się 
w ostatnich latach szczególnie wielkim po- 


sie pilnie o rozwój życia towarzyskiego. 

W drugim trymestrze porządne koło 
naukowe musi urządzić — bal. Atmosfera 
wesoła. Jazz. Tango. Rumba. Nieśmiertelny 


„ | młodzieży francuskiej skupionej*w A.C.J.F. 

Dziś ta ostatnia zepchnięta na szary Ko | (Association Catholique de la Jeunesse Fran- 
niec znikła niemal zupełnie, a samopomo. |caise) „A la page“ opisując w numerze 358 
cową nawet prześcignęła rozrywkowa Po-|z 28 stycznia br. ten wypadek, kończy tae 


stępem. walc. Ludzie bawią się, lub udają rozba- 

„Pod okiem G. U. F. działają również sto| wiowych. Ktoś odważniejszy po „przerum- 
warzyszenia charytatywne, które np. niosą kowanej* nocy wspomni' coś o niasma”u. 
bezpłatną pomoc lekarską chorym." Ktoś rozsądniejszy nie ma już ochoty pójść 

Artykuł powyższy zawiera wiele sympa-| kiedykolwiek na rumbo-bal. Ogół jest 'ed- 
tycznych dygresyj skierowanych pod adre-|nak zadowolony. A deficyt pokrywa (z nad- 
sem faszyzmu włoskiego, do którego autor| wyżką) komitet honorowy. 
podpisamy literami „v. Fr.“ odnosi się Z| Bo bal to impreza dochodowa. Koło 
wielkim, zrozumiałym w dzisiejszych Niem-| potrzebuje funduszów 'na cele naukowe. 
czech, entuzjazmem. W trzecim trymestrze majówki. Po ro- 
ku pracy można przecież choć jeden dzień 
poświęcić dla wytchnienia na wolnym po- 
wietrzu. Więc jazda z miasta do najbliższe- 
go lasku! 

Jest wesoło, przyjemnie. Ktoś ACE 
; NB mogę, ktoś zginął, ktoś się zakochał — ale 
PON GN Warki „10 młodzie" ye Soho Kończe się dobrze. Wszyscy wra- 


skiej sprawiła nam. prawdziwą radość. cają cali i zdrowi na ciele i (na ogół) na 
Cieszymy się, że nasi Starsi Bracia zza | umyśle. Rozradowani, zadowoleni. 

Oceanu uważają za rzecz najważniejszą. iż} Bo praca w kole winna się odbywać w 

„w tych poważnych dla Polski chwilłach...| miłej atmosferze... 

cały naród winien zjednoczyć siły nie tylko | maz 

Przed napaścią wroga, ale też przed groż-| |. 

niejszą często od niej propagandą". nienawiść, są nam obce. Bo młodzież połska 
Mtodzież polska, zrozumiała to doskona-| jest i pragnie być szczerze katolicka. Ale mi 

le i stąd wypływa jej zdecydowane i solidar] łość do Polski, o której tak pięknie pisze- 

nie manifestowame antyżydowskie stanowi-| cie, nie może być mdłym sentymentem: 

sko. Żydzi bowiem znani są u nas jako no-| musi być gorąca i czujna, ofiarna i czynna. 


Nasza odpowiedź 


Odezwa Syndykatu Dziennikarzy Fol- 


rzadek ich został- więc całkowicie odwró- | kim stwierdzeniem: 


cony. 

Jakież są tego- przyczyny? A 

A mo, „dzisiejsza młodzież*.. Tak, wie- 
my. Ten przebój na każdym dziś śpiewają 
podwórku. 

Przy bliższym natomiast przyjrzeniu się 
widzimy wyraźnie, że przy dzisiejszej or- 
ganizacji studiów (system magisterski) pe- 
dzącej słuchacza od egzaminu do egzaminu 
nie jest on w stanie w: czasie studiów roz- 
winąć w swym kole działalmości Ściśle nau- 
kowej. Jeśli nawet odważy się na nią w nie- 
co większym stopniu, niż wymagane mini- 
mum. na seminariach, przypłaci to zawsze 
przedłużeniem czasu studiów, o ile nie po- 
siada fenomenalnych „zdolności, 

I to jest powód zasadniczy, najważniej. 
Szy. s 

Tone, jak wytworzona tradycja herbat. 
ko.balowa (którą. w dużej mierze mają na 
sumieniu koleżanki pragnące, może pod- 
świadomie, zabłysnąć zdolnościami gospo- 
dyń), dalej brak odpowiedniego przygoto- 
wania w szkole średniej, wreszcie nie sprzy. 
iający nauce okres wielkich walk ideowych 
i społecznych, oraz biedy, w jakiej żyje- 
my, potęgują go tylko. 

Czy mamy więc opuścić ręce? 

Chyba nie. Zdaje mi się, że gdyby tyle 


„Ludzie czyści, godni i wolni nie mają 
potrzeby stosowania gwałtu, gdy chcą, by. 
ich idea triumfowała! Tylko ludzie nędzni 
i wojownicy zostający w służbie złej spra- 
wy posługują się podobnymi metodami“ 
A przecież zwolenuicy „fołkstrontu* w, 

Polsce za wzorem Francji i Hiszpanii krzy- 
czą tylko o gwałtach faszystowskich. 
Przechadzka po „Trakcie Batorego" 

Wychodzący przy „Słowie* wileńskim 
tygodnik akademicki przekształcił się z 
początkiem roku 1937 na dwutygodnik i 
przybrał nazwę oryginamą: „Trakt Babo- 
rego“. W numerze 1 z datą 1. II. znajduje- 
my rozważania na temat walki o narodo- 
wy front młodych: 

„iront narodowy musi być wysiłkiem 
pozytywnym a nie negacją, musi opierać 
się na głębokich podstawach ideowych, 
a nie tylko na strategii politycznej, 

Ów pozytywny wysiłek winien doprowa. 
dzić do pomyślnych rezultatów, gdyż autor 
wymaga od walczących ò narodowy front 
oparcia się o encykliki społeczne i gruntowe 
mych studiów św. Tomasza z Akwinu, 


Zakładamy uniwersytet żydowski 


Na tym samym „Trakcie“ spotykamy, 
ciekawy projekt rozwiązania sprawy „OU 


toryczni szerzyciele propagandy komunisty-| Pamiętamy, że raz już przed laty uśpiono bracy włożono w ściśle naukową działal-| merus nullus“ dla żydów: 


cznej godzącej w całość t niepodzielność Rze | nasz naród kołysanką hasel pacytistycznych 
czypospolitej i usiłującej polskiego robotni-| i tolerancyjnych, by dokomać na nim zbrod: 
ka i chłopa pchnąć do bratobójczych walk, | ni i rozbiorów. 

aby później oszukanego zakuć w niewolę My dziś nie dopuścimy, by.w Polsce rzą 
terroru, jakiej przykładem jest państwo dziła, pałka, czy żydowsko-komunistyczna, 
czerwonego cara Stalina. czy też prusko-hitlerowska. 

Rolejemy nad tym, że tu i ówdzie bra- A wobec nieuczciwej, oczerniającej nas 
liają sie ekscesy. Jest to jednak rzecz nieu*lzą granicą propagandy, apelujemy do Was, 
nikniona; gdzie toczy się walka. A walka , Drodzy Starsi Bracia z Ameryki: Dobre imię 
powtarzamy, nie o byle co, lecz o całość i niej Połski į nasze i słuszność sprawy weźmijcie, 
podzielność Rzeczypospolitej. w obronę! J. M. 

Duch narodowó-socjalistyczny i jego me- 
tody, jak i wszelka, w szczególności rasowa 


—=— 0-0-0 — 


ność, ile jej wkłada się choćby w same roz- 


rywkowe imprezy. wyniki byłyby nieocze. 
kiwanie piekne. Nikt oczywiście nie mysli 
walczyć z działalnością samopomocową, czy | 
życiem towarzyskim w kołach naukowych, 
ale praca ściśle naukowa winna w nich, 
jeśli nie górować, to przynajmniej wybit- 
nie się zaznaczać. 

Na to jednak trzeba zmienić nanuianą 
dziś atmosterę, w której człowiek zdradza- 
jący aspiracje naukowe uchodzi za wariata. 
lub przynajmniej dziwaka; i to jeszcze, 7e 
na walnych zebramiach kół naukowych o 
głosach koleżanek rozstrzyga uroda kandy- 


„data. a o głosach kolegów — jego przeko. 


namia polityczne. 


Odpowiedzialny z% „24 Maia“; Józel Mitkowski. 


„W jednym z miast nieakademickich po- 
zwała minister WR ; OP na otwarcie pry- 
watnego uniwersytetu żydowskiego z pry- 
watnych kapitałów żydowskich. Profesora- 
mi na tym uniwersytecie mogą być tylko 
Żydzi, Władze państwowe zastrzegają sobie 
ścisłą kontrolę nad działalnością uczelni. 
Język wykładowy naturalnie polski. Egza- 
mina zdają studenci przy najbliższym uni 
wersytecie państwowym, a prawa państwo 
we uzyska uniwersytet po pewnym czasie, 
podczas którego Ministerstwo zdecyduje, 
czy poziom uczelni odpowiada wymaganiom 
uniwersytetu“, 

Bardzo pomysiowy sposób ulegalizowi. 
nia ghetta! Brawo, Wilno! ina.) 
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Jesteśmy w okresie podwójnej rocznicy papieskiej: wyboru Piusa XI (6. II. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7 lutego 1337 


ocznicę 


1922) i Jego koronacji (12. II). Pontyfikat Piusa XI cechuje Śśmiąłość decyzyj 
(np. Święcenie tubylczych kapłanów w krajach misyjnych na biskupów, załatwie 


nie „Kwestii rzymskiej“ i in.). Nadto 


— wytrwała obrona zasad chrześcijańskie- 


go życia społecznego przed destrukcyjnymi prądami w rodzinie i w życiu sna- 


łecznym. 


Z racji przypadających rocznie papieskich poświęcamy stronę w dzisiejszym 


numerze — pontyfikątowi Piusa XI. 


Niech ten skromny hołd wraz z modlitwą 


o zdrowie dla Piusa XI będzie dowo dem miłości, którą się Papież Pius XI cieszy 


w Polsce! 


J. STOLARSKI. 


Pius XI o „wolnych dochodach“ 


Jedną z wielkich — choć na razie nie 
docenianą należycie — zasług Piusa XI dla 
nauki i dla życia jest jego przypomnienie 


i dostosowanie do potrzeb chwili — starej 
zasady Kościoła odnośnie do t. zw. dóbr 
zbytecznych. 


Kościół uczy, że własność ludzka nie 
jest absolutna. „Pańska jest ziemia i napeł: 
nienie jej“ (Ps. XXIII). Panem każdej wła- 
sności jest Bóg, a człowiek raczej tylko 
„szałarzem”, „włódarzem”, który przed 
„Panem“ odpowie za używanie Jego dobra. 
Więc jest ograniczonym w używaniu... 

Ograniczonym jest w używaniu dóbr po- 
siądanych człowiek na rzecz Boga, ale i na 
rzecz bliźniego, społeczeństwa. Świat bo- 
wiam i jego „napelnienie* stworzył Bóg dla 
wszystkich stworzeń, dla wszystkich ludzi, 
nie dla uprzywilejawanpych. Skutkiem te- 
go — pisze Pius XI w enc. „Quadragesimo 


ammo" — własność ma „podwójny charak- 
ter“: indywidualny i społeczny, — i po- 


dwójny ceł do osiągnięcia. Miąnowicie — 
oświądczą Pius XI — „prawo do własności 
otrzymali ludzie od natury, t. j} od samego 
Stwórcy, w tym celu, by z jednej strony 
kążdy człowiek mógł zaspokoić potrzeby 
osobiste i rodzinne, i by z drugiej strony 
dobrą materialne, które Stwórca przeznaczył 
na użytek wszystkich ludzi, rzeczywiście te- 
mu celowi służyły”, 

Leon XII w enc. „Rerum Novarum“ 
rozróżnia między prawem posiadania i pra- 
wóm używanią prywatnej własności. Pierw- 

wsze jest prawem prywatnym jednostki po- 
siadającej własność. Drugie jest do pewnego 
stopnia prawem wspólnym. — oświadcza 
Leon XHE za św. Pomaszem z Akwinu. 

Na używaniu zatem własności prywatnej 
eląży niejako obciążenie hipoteczne, obcia- 
żenie tego używania na rzecz społeczeństwa. 
Na czym ono polega? Jak daleko idzie? 

Własność jest środkiem do celu, który 
Bóg człowiekowi wyznaczył. Przy jej po- 
iRóCY ma zaspokoić swoje szlachetne potrze- 
by, które się wiążą z jego naturą, — po 
cząwszy od utrzymania życia (własnego 
į rodziny), a skończywszy na zapewnieniu 
sobie takich warunków Życia, jakich wy- 
maga jego stanowisko i rola w społeczeń- 
stwie. Gdy własność spełniła już w stosunku 
do jednostki posiadającej ją swoje zadanie 
È zaopatrzyła ją we wszystko, co potrzebne 
dis utrzymania jej życia i dla zapewnienia 
jej odpowiedniej „stopy życiowej”, powińna 
terąz zacząć pełnić drugie swoje zadanie: 
spoleczne; teraz zaczyna działać owo obcią- 
żenie własności prywatnej na rzecz społe- 
czójistwa. 

Zasadę tę spotykamy już w Ewangelii 
i w listach apostolskich (św. Jakóba). Pierw- 
si chrześcijanie z gminy jerozolimskiej prak 
tykowali ją w ten sposób, że swoje „dobra 
zbyteczne* składali apostołom, „yzględnie 
ich pełnomocnikom, dla rozdańia między 
biednych i potrzebujących. — W pismach 
pierwszych Ojców Kościoła spotykamy 
pierwsze próby ujęcia wymienionej, osólnej, 
zasady w konkretne przepisy. Próby te jed- 
nak mają charakter kaznodziejskich lub asce- 
tycznych zwrotów. niż ścisłych formuł, Były 
to ezasy wybujałości w używaniu dóbr do- 
czesnych i nadużywania bogactw. Ojcowie 
Kościoła podnosili głos bezwzględny prze- 
ciw nim, przekonywali jaskrawymi nieraz 
argumentami, lub poetyckimi zaokrąglenia- 
mi. Ich tedy próby postawienia zasady od- 
nośnie do t. zw. dóbr zbytecznych nie mogą 
uchodzić za ścisłe formuły i określenia.., 
Warto przytoczyć niektóre z nich! 

Św. Hieronim: „Jeśli więcej posiadasz, 
niż wymaga konieczność życia i odzienia, 
rozdaj to..." Św. Augustyn: „Dobra zbyte- 
czne bogatych są koniecznymi dobrami ubo- 
gich. Cudzą własność posiadają ci, którzy 
dobra zbyteczne posiadają“. Podobnie — 
Laktanejusz, św. Bazyli, św. Ambroży. 

Zmaeznie naprzód posuńął dyskusję św. 
Tomasz stawiając zagadnienie ..dóbr zbyte- 
oamych* na gruncie obciążenia własności 
prywatnej na rzecz społeczeństwa, a jego 
klasyczne w tej sprawie powiedzenie brzmi: 
pió, czego nadn.ar się posiada, na mocy 
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prawa natury należy sie pomocy dla bied- 
nych“. Myśl św. Tomasza w 17. w. pogłębił 
św. Robert Bellatnin. 

W następnych wiekach ten punkt kato- 


lickiej nauki ułegł jakby zapomnieniu, — |578- 


nie tyle w nauce teologicznej, ile w naucza- 
niu praktycznym i w praktyce. Przypomniał 
go (zresztą krótko) Leon XHI w enc. „Re- 
rum Novarum“, a dopiero Pius XI omówił 
w sposób szczegółowy w enc. „Quadragesi- 
mo anno“, Odnośny ustęp encykliki brzmi: 

„Nasuwa się tu sprawa wolnych docho- 


dów, to jest tych, które człowiekowi zostają 
po opędzeniu potrzeb związanych z utrzyma- 


niem, się na stopie przyzwoitości i odpowied- 


nio do zajmowanego stanowiska. Człowiek 
nie ma zupełnej swobody w rozporządzeniu 
nimi. Przeciwnie, — zarówno Pismo św., jak 


i Ojcowie Kościoła bardzo stanowczo uczą, 


że na bogaczach spoczywa poważny obowią- 
zek praktykowania jałmużny, dobroczynno- 


ści i wspaniałomyślności. 

Z zasad zaś postawionych przez Dokto- 
rą Anielskiego wyciągany wniosek, że uży- 
cie znaczniejszych tych dochodów na two- 
rzenie nowych możliwości pracy, pod warun- 
kiem, że będzie służyła produkcji dóbr praw- 
dziwie pożytecznych, — uznać należy za 
doskonały, a potrzebom naszych czasów 
szczególnie odpowiadający sposób prakty- 
kowania cnoty wspaniałomyślności'. 

Należy się parę słów wyjaśnienia temu 
ważnemu ustępowi encykliki... - 

Na uwagę zasługuje naprzód, że Papież 
mówi tylko o „zbytecznych dochodach“ (re- 
ditus liberi), a nie o zbytecznych dobrach. 
Czyli, że obciążenie społeczne dotyczy tylko 
dochodów płynących z wielkiej własności, 
a nie samego prawa posiadania tej własności. 

Papież oświadcza, że „człowiek nie ma 
zupełnej swokłody w rozporządzaniu* tymi 
„wolnymi“, lub „zbytecznymi* dochodami. 
Jest to ograniczenie prawa używania tych 
dochodów. Ograniczenie na rzecz potrzebu- 
jących... 

Papież wysuwa trzy sposoby praktyko- 
wania tego obowiązku, Mianowicie: jałmużnę 
(bezpośrednio wykonywana w stosunku do 
ubogich), dobroczynność (popieranie dzieł 
społecznych służących dobru warstw bied- 
nych) i wspaniałomyślność (łac: magnifi- 


Pokój chrystu 


Nr 38 


Kiedy wybranego papieżem w dniu 6 
lutego 1922 r. kardynała Achillesa Ratti 
zapytano pod jakim imieniem pragnie rzą: 
dzić ną Stolicy Piotrowej cdpowiedział: 
„Pius jest imieniem pokoju, pragnę więc 
siły swe poświęcić uspokojeniu świata, do 
czego dążył poprzednik mój Benedykt XV. 
QObieram imię Piusa“. I rzeczywiście Ojciec 
święty Pius XI poświęcił główny swój wy- 
siek j główną troskę sprawie głoszenia, 
szerzenia i realizowania pokoju w jego 


|najgłębszym znaczeniu, pokoju Ohrystust- 


wego we wszystkich dziedzinach życia poć 
naczelnym hasłem „Pax Christi in regni 
Christi“. 

Pontyfikat jego poprzednika Benedykta 
XV wypadł na czasy pod względem pokoju 
stokroć gorsze. Światem całym wstrząsała 
przez 4 lata wojenna zawierucha, po którzj 
nastąpił jeszcze szereg wojen mniejszych. 
Panowanie Piusa XI jest pozornie szczęśliw 
Mówimy pozornie, gdyż jakże dalecy 
jesteśmy od prawdziwego pokoju w sew 
each, w duszach i zamiarach! Ileż spraw 
groziło i grozi rozpętaniem nowej zawie- 
ruchy! Ileż jest jeszcze w świecie konflik- 
tów politycznych, gospodarczych i społecz 
nych! Swą działalnością pokojową sięgnął 
Papież Pius XI do wszystkich dziedzin i do 


podstaw życia jednostkowego, rodzianego 
| siebie 


i spolecznego. Stworzonym przez 
dziełem Akcji Katolickiej starą się sięgnąć 
do dziedzin niepoddanych dotąd w dosta- 
tecznej mierze posiewowi OChrystusowemu. 

Pokój Chrystusowy w rodzinie chrzə- 
ścijańskiej — to myśl podstawowa s5cy- 
kliki „Casti connubii* (r. 1930), poświęco- 
nej małżeństwu chrześcijańskiemu i jego 
zasadom. Pokój i prawo Chrystusowe w 
życiu społecznym i gospodarczym wśród 
trosk, antągonizmów i głębokich przeobra- 
żeń, jakie niesie współczesność ekonomiez- 
ua — Oto myśl przewodnia wielkiej ency. 
kliki społecznej „Quadragesimo anno“ 
(r. 1934), w której wskazuje Ojciec święty 
światu drogę do złagodzenia walk klaso- 
wych i do osiągmięcia sprawiedliwości «po 
łecznej, opartej na nauce Chtystusowej, 
Pokój i duch Chrystusowy w wychowaniu. 
kwestii, która tyle budzi sporów i tasć we 
współczesnym Świecie — oto zagadnienie 
postawione w encyklice o chrześcijańskim 


sowy w królestwie Chrystusowym 


hasło Ojca św. Piusa XI. 


wychowaniu młodzieży „Divini ilius Mar 
gistri*, poświęconej m. in. rozpatrzeniu na 
tie tej sprawy stosunku wzajemnego pań. 
stwa, Kościoła i rodziny. : 

Nie będziemy wyliczać innych encyklik, 
będących dowodami szęrokiej działalności 
nauczycięlskiej obecnego Ojca śŚwiętega 
Piusa XI I w zakresie spraw, wiążących 
się ze stosunkami politycznymi działalność 
jego jest niezwykłe doniosła. Znałązła ona 
wyraz w całym szeregu konkordatów, któ- 
re umormowały stosunek Kościoła i pań. 
stwa w wielu krajach. Stolica Apostelska 
zawarła dotąd za 15 tat pontyfikatu Piu- 
sa XI następujace konkordaty i konwencje: 
kcnkordaty z Łotwą (1922 r., Bawarią 
(1924 r.), Polską (1925 r.), Litwą (1927 r.), 
Rumunią (1928 r., Włochami (1929 r.), 
Eadenią (1932 r.), Rzeszą Niemiecką (1983 
rok), Austrią (1938 r.) i Jugosławią (1985 
rok). Konwencje z Francją i Portugalia, 
„modus vivendi“ z Czechosłowacją. W o. 
statnim czasie nawiązano stosunki dyploma 
tyczne ze Stanami Zjednoczonymi, Szcze- 
gólną troskę poświęcał też w ostatnim cza- 
sie Ojciec świety sprawie Kościoła katolic- 
kiego w Niemczech. Niepokój jego budzity 
stosunki w Sowietach i w Meksyku, a os 
statnio w Hiszpanii. 

Spośród zawartych układów szezególnie 
doniosłe znaczenie mają t. zw. umowy late- 
taneńskie zawarte i podpisane 11 lutego 
1929 roku między Stolicą Apostolską a 
rzgdem włoskim  Rozwiązały one t, zw. 
kwestię rzymska i po prawie 60 latach za» 
kończyły dobrowolną niewolę papieży, nie- 
wydalających się poza obręb murów waty. 
kańskich. Usunięty został w tem sposób tra- 
giczny dla katolickiego narodu włoskiegG 
spór, powstały w chwili zjednoczenia Włoch 
i zmiesienia państwa kościelnego. 

Przypomnijmy jeszcze na tym miejscu 
słowa Ojca świętego w sprawie pokoju, wy: 
powiedziane na inauguracji Papieskiej Aka: 
demii Nauk: „Zywimy nadzieję, może unie- 
ce optymistyczna, lecz nie ślepą j nieuza- 
sadnioną, gdyż z którejś strony tego grot 
nego nieba może wystrzelić światło tęczy 
pokoju, tego pokoju, który tak dnbrze 

| określa Słowo Boże, tej obfitości pókóju w 
sprawiedliwości i prawdzie, dla któresa 
wszyscyśmy winni żyć i pracować. L. T, 


Papież Pius Xi — krótki życiorys 


Ojciee św. Pius XI, przed powołaniem na 
Stolicę Apostolską Achiles Ambroży Damian 
Ratti urodził się 31 maja 1857 r. w niewielkim 
,lombardzkim miasteczku Desio nie daleko Me- 
diolanu z ojca Franciszka, kierownika małej 
„miejscowej przędzalni, i matki Teresy z domu 
Galli. Początkowo nauki pobierał u przyjaciela 
swych rodziców ks, Józefa Volontieri, następ- 
nie w małym seminarium św. Piotra Męczenni- 
ka, seminarium w Monza, wreszcie w kolegium 
św. Karola Boromeusza w Mediolanie. Waka- 
cje spędzał zawsze w domu swego stryja, ks. 


centia). Pius XI wyjaśnia bliżej ostatni ter-|Dauniana Ratti, probeszcza w Asso, czułego 
min (dość dla współczesnego człowieka. nie- | opiekuna ubogich. 


zrozumiały), Rozumie przez to pojęcie —| 


Atmosfera domu rodzinnego, wpływ poboż- 


używanie „wolnych dochodów* na tworzenie |1ego stryja oraz osobiste skłonności zadecy- 


„nowych możliwości pracy”, a wiec przed-|dowały o 


powołaniu kapłańskim młodego 


stębiorstw gogeodarczych, — pod warunkiem | Achilesa Ratti. Wstępuje do wyższego sem- 
jednak, że bedą to przedsiębiorstwa przezna-| narium w Mediolanie i w roku 1879 otrzymuje 


czone do prodakcji prawdziwie użytecznych | tam święcenia diakonatu. 


Ówczesny arcybi- 


przedmiotów, więc nie przedsiębierstwa obli. skup Mediolanu, Ałoizy di Calabrana, oceniw- 


czone na sam zysk i nie spekulacyjne. 


Fen nowy i bardzo na czasie będącyal jego EO Adai 
sposób wywiązywania się ze społecznych (Achilesa Rattiego n 


obowiązków ciążących na wielkiej własno- 
ści (rolnej, przemysłowej, handlowej i t. p.) 
mógłby w obecnych warunkach odegrać ol- 


brzymią rolę: pozwoliłby bowiem na podję- | terańskiej święcenia 


szy słusznie wielką pobożność młodego kleryka 
ące zamiłowanie do nauki, wysyła 
a dalsze studia w Kolegium 
Lombardzkim a następnie w uniwersytecie 
Gregoriańskim w Rzymie. W dniu 20 grudnia 
1879 r. obecny Papież otrzymuje w bazyłice La 
kapłańskie i pierwszą 


cie wielkich inwestycyj i stopniową likwi-| Mszę odprawia u grobu Św. Piętra a potem 
dację bezrobocia. Ma on charakter wybitnie |w celi św. Stanisława Kostki. 


gospodarczy... Inny charakter mają dwa 


Po studiach w Gregorianum uzyskuje ks. 


pierwsze sposoby: jałmużna i popieranie |Achiles Ratti potrójny doktorat: teologii, fi- : T NE 
instytucyj p piero ddbrók owi a lozofii i prawa kanonicznego, po czym powra- |Sza w Odrodzonej Polsce, Już jako nuncjusz 
NA GA, ek ; ica do archidiecezji mediolańskiej, gdzie pracu-;i arcybiskup tytularny Lepanto, ma do speł- 


ludowych. Gdybyż te sposoby były należy- 
cio rozumiane i praktykowane! Gdybyż lu- 
dzie zrozumieli, że do jałmużny i pracy 
dobroczynnej jesteśmy zobowiązani na pod- 
stawie posiadania „dóbr zbytecznych*! 


‚je przen lat trzydzieści. Mianowany zrazu Wi- 


Praca bibliotekarska i naukowa nie pochła- 
nia wyłącznie ks. Rattiego. Jest on przede 
wszystkim i nadal  kapłanem-duszpasterzem. 
Był kapelanem i kierownikiem duchownym za- 
kładu „Cenacolo“, urządzał rekolekcje, orga- 
nizował wykłady katechetyczne dla dzieci 
przystępujących do I Komunii św., zakładał 
stowarzyszenia o (podkładzie religijnym, jak 
np. katolitki związek nauczycielek. Jedynie 
podczas wakacyj odrywał się od zwykłego 
ciężkiego i wyczerpującego trybu życia. Miło- 
śnik przyrody, spędzał je najczęściej w Alpach, 
wspinając się na niedosiężne szczyty, by tam 
Ww pobożnym podziwie szeptać: „Benedicite, 
glacies et nives, Domino“. Zdobywając w roku 
1889 szczyt Dufour góry Monte Rosa, uzyskał 
sławę wybitnego alpinisty, co poparł jeszcze 
„wydaniem „Scritti Alpinisticić, 

Wi roku 1907 ks. dr Ratti, wówczas już 
prałat J. Św., zostaje po Śmierci Cerianiego 
prefektem Ambrozjany, ną którym to stanowi- 
sku pozostaje do roku 1911, ogłaszając cały 
szereg poważnych prac naukowych i wydając 
„Missale Ambrosiannm Duplox*. Opuścił je na 
wezwanie Piusa X, który powołał go do Rzy- 
imu na stanowisko wiceprefekta a później pre- 
fekta Biblioteki Watykańskiej, mianując go je- 
dnocześnie protonotariuszem i kanonikiem ba- 
zyliki św. Pietra, W roku 1918 Benedykt XV 
p uczonego mons. Rattiego czyni dyplomatę, 
powierzając mu najpierw misję  Wizytatora 
Apostolskiego a następnie pierwszego Numcju. 


Lmienia trudne i niewdzięczne zadanie Wyso: 


karinszem skromnej parafii Barni, już po kilku! kiego Komisarza Papieskiego dla terenów plo- 


miesiącach powołany zostaje na profesora 8e- 
mińarium wyższego w Mediolanie, gdzie wy- 


W ten sposób nadał Pius XI konkretną | kłada teologię i wymowę kaznodziejską. Zwró 


treść starej zasadzie w sprawie „@óbr zby- 
tecznych”. Jego formuła jednak wymaga 


cił tu na siebie, dzięki swej wielkiej sumien- 
ności naukowej, uwagę ówczesnego prefekta 


jeszcze bardziej szczegółowych wyjaśnień. | Biblioteki Ambrozjańskiej mons. Cerianiego, któ 
Wysuwają się takie pytania, jak: jakiego ry w roku 1888 włączył ks. Rattiego do t- ZW. 
rodzaju zachodzi tutaj obowiązek oddawania | „kolegium doktorów“ wspomnianej Biblioteki. 
„wolnych dochodów“ (sprawiedliwości, czy! Tu, jako rezultat swych prac archiwalnych o- 
miłości), — czy jest władza, któraby go |głasza ks. dr Ratti wielkie czterotamowe dzie- 
mogła egzekwować, — kiedy zaczyna się |łe „Acta Ecelesiae Mediolanensis“, przeszło 60 
„dochód wolny“ i t. p. Nad tymi pytaniami zwięzłych lecz treściwych monografij tyczą- 
pracuje nauka. Nam zaś przychodzi stwier- | cych się dziejów Biblioteki Ambrozjańskiej, 1i- 
dzić, że Pius XI, poruszając sprawę „wol-i turgi ambrozjańskiej, historii archidiecezji me- 
nych. dochodów“, w wysokim stopniu przy- |diołańskiej i św. Karola Boromeusza. Odbywa 
czynił się do rozbudzenia i wzmocnienia |liczne podróże, zwiedza biblioteki Rzymu, Pa- 
tego, co nazywamy „sumieniem społecz-|ryża, Wiednia i Londynu, nawiązuje kontakt 
nym“. ściślejszy z wielu archiwistami całego Świata. 


biscytowych Górnego Śląska. W czerweu 1921 
roku nuncjusz Ratti opuścił na zawsze War. 
,szawę, kreowany przez Benedykta XV kardy- 
nyem j mianowany arcybiskupem Mediolanu. 
Na stanowisku tym niedługo pozostawał, 
|lecz czas swego urzędowania w Mediolanie 
uświetnił otwarciem wielkiego uniwersytetu 
katolickiego, nad (którego zorganizowaniem 
już od pięciu lat pracował uczony franciszka- 
nin o. Gemelli. 
, W dniu 22 stycznia 1922 roku rozstaje się 
z tym Światem Benedykt XV a konklawe w 
(dniu 6 lutego powołuje na Stolicę Piotrowa 
kardynała Rattiego, który przyjmuje imię Piu- 
sa XI. W dniu 12 lutego 1922 roku nowy Pa- 
pież został uroczyście koronowany. w bazylice 
św. Piotra na Watykanie, 


== 0-0-0 = 


„ 


Nr 88 


Majątek narodowy 
Francji 


Majątek republiki francuskiej, jak wynikaj 


z ostatnich danych statystycznych, oblicza się 
z górą na 80 miliardów franków, W sumie tej 
zawarta jest również wartość posiadłości kolo- 
nialnych republiki francuskiej, Największą war 
tość przedstawiają koleje żelazne obliczane na 
28.7 miliardów fr. Rozsiane po całej Francji 
pałace i zamki zawierające bezcenne zbiory 
sztuki, ocenia się na 22 miliardy. Rozbudowa- 
na sieć kanałów i dróg, dzięki której przemysł. 
i handel korzystą z wygodnej komunikacji, po- 
siada łączną wartość 10 miliardów, Kolejne 
mozycje zajmują porty, kopalnie, rzeki, jezio- 
ra i t. d. o łącznej wartości 6 miliardów. Re- 
kord wartości, o ile chodzi o pojedyńcze obiek- 
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| ty, bije słynny Tawr z ogrodem Tuilerie, Skarb 
francuski ocenił go na 5 miliardów. Wspaniała 
opera, która przed kilku miesiącami omal nie 
padła pastwą pożaru, zostałą oszacowana na 
|250 mil. franków. Dalsze miejsca. zajmują cen- 
ne zabytki i zbiory ojczyzny Wiktora Hugo, a 
mianowicie: biblioteka. narodowa, muzeum przy 
rodnicze, pałac elizejski, dzisiejsza siedziba 
prezydenta Lebruna, zamek w Rambouillet itd. 


00Q00 


Zacieśniające się 


między kupicciwem polskim a Wsią 


Tydzień temu zamieściliśmy artykuł 


działacza ludowego p. t. „Chłop kupuje| klienta miejskiego. 


u żydów“. Autor tego artykulu doceniając 
wielką, rolę, jaką w handlu odgrywa klient 
chłop, który w obecnych stosunkach prze- 
ważnie kupuje u żydów, przedstawił te 
trudności, które przeszkadzają w nawiąza- 
niu ściślejszych stosunków handlowych mię- 
dzy wsią i kupiectwem katolickim. 8 

Pragnąc tę, tak bardzo ważną kwestię 
oświetlić również ze stanowiska kupiectwa 
katolickiego zwróciliśmy się o opinię do 
jednego z najwybitniejszych kupców kra- 
kowskich, którego nazwiska ze zrozumiałych 
względów nie możemy ujawnić. y 

Opinia ta przedstawią się następująco: 

Kupiectwo katolickie, oświadczył nasz 
rozmówca, zdaje sobie doskonale sprawę 
z konieczności zdobycia klienta wiejskiego. 
I czyni w tym kierunku duże wysiłki. 
Szczególnie kupiectwo prowincjonalne. Na 
terenie woj. krakowskiego w szeregu mja- 
steczkach powstało wiele handlowych pla- 
cówek katolickich. Rzeszów, Przeworsk, 
Trzebinia — oto przykłady, gdzie ruch za- 
kładania sklepów jest bardzo poważny. 
W ten sposób kupiectwo katolickie wyru- 
gowuje żydów i nawiązuje kontakt kandlo- 
wy ze wsią. 

Silną akcję prowadzi w tym kierunku 
Krakowska Kongregacja Kupiecka, która 
m. in. organizuje kursy dla kupiectwa na- 
stawiając je na handel ze wsią. Opanowy- 
wanie handlu w małych miasteczkach przez 
ludność katolicką — to pierwszy i zasadni- 
ezy etap zdobywania klienta wiejskiego dla 
handlu chrześcijańskiego. 

Kupiectwo katolickie popełnia jeden 
wielki błąd. Ciśnie się do wielkich miast, 
zamiast iść na prowincję. Zrozumiało to 
kupiectwo poznańskie i dlatego dziś obser- 
wujemy poważny ruch z Wielkopolski na 
Kresy Wschodnie, do miasteczek b. Kon- 
gresówki, a nawet i naszych miasteczek. 
Młodzież garnąca się do handlu powinna 
brać z tej akcji wzór. 

Co się tyczy cen jest to sprawa bardzo 
ważna. Bardzo często kupiec katolicki jest 
pod tym względem bezradny. Konkurencja 
Żydowska bowiem nie przebiera w środ- 
kach. Na porządku dziennym są wypadki 
nadużyć popełnianych przez kupców żydow- 
skich na tle podatkowym i celnym. W tych 
warunkach, gdy kupiec żydowski nie płaci 
podatków, lub ma towar przeniycany może 
sprzedawać po cenach bezkonkurencyjnych. 

Do dyskusji należy kwestia przesiedla- 
nia się kupiectwa ze Śródmieścia up. Kra- 
kowa na peryferie. Nie zawsze bowiem, gdy 
chodzi o sklepy z materiałami np. żelazny- 
ti mogą się one na peryferiach utrzymać. 


Umiejętne obchodzenie się z Klientem; 


wiejskim przez uwzględnianie jego usposo- 
bienia i pewnych przyzwyczajeń — to za- 
sadniczy postulat w handlu ze wsią. Wiel- 
kie zadanie ma tu do spełnienia szkolnie- 
two zawodowe. Winno ono kształcić rów- 
nież w obsługiwaniu chłopa. Tym czasem, ze 
smutkiem to musimy stwierdzić, „„nastawie- 
nia“ na wieś nie widzimy. Natomiast kon- 
statujemy wręcz coś przeciwnego, ucznia 
pochodzącego ze wsi przerabia się na mie- 


stosunki 


szczucha i kształci się go w obsługiwaniu 


Między kupcem katolickim a chłopem 
dojdzie do wzajemsej wymiany usług, gdy 
będziemy się starali usuwać żydów jako 
pośredników. Chłop np. sprzedaje drób. ja- 
ja, pierze. Skupem tych produktów zajmują 
Się prawie wyłącznie żydzi. 

Kupiec katolieki powinien i może zdo- 
być chłopa. Musi tylko podchodzić do niego 
z całą życzliwością i jak dotąd uczciwie. 
Dziś wagę przykładam do podniesienia 
oświaty na wsi i uświadomienia szerokich 
mas chłopskich o wadze zagadnienia ży- 
dowskiego w Polsce. I nad tym pracować 
„muszą wszystkie czynniki, którym podnie- 
sienie dobrobytu całego naszego narodu le- 
ży na sercu. 

Wówczas zniknie pośrednik żydowski, 
a jego miejsce zajmie kupiec polski. Zapa- 
nują i w handlu zdrowe stosunki, tak jak 
się stało w poznańskim, gdzie chłop polski 
handluje z kupcem polskim — zakończył 
mój rozmówca. (kt) 


Wydarzenia gospodarcze w świecie 


Problemy finansowe Francji 


Toczą się obrady komisyjne we Francji, 
podobnie jak 4 u nas, nad. preliminarzem bu 
dżetowym. Na jednym z ostatnich posiedzeń 
minister finansów Auriol udzielił wyjaśnień 
co do stanu francuskiego skarbu. W szcze- 
gólmości min. Auriol przeciwstawił się twier- 
dzeniu, jakoby emisje bonów skarbowych. i 
kredytów zaciągniętych w Banku Francji, 
przekroczyły maksymalną, dozwoloną przez 
uchwały parlamentu granicę, zapewniając. 
że razem wynoszą tylko 14.400 miln. fr. 

Minister finansów wystąpił również prze- 
ciwko twierdzeniom o astronomicznych cy- 
frach wydatków skarbowych i wynikającym. 
stąd deficycie. Po zestawieniu bowiem ogól- 
nej sumy wydatków, ogólna suma deficytu 
skarbowego wyraża się cyfrą 23.9 mild. fr. 
Jeżeli do tego dodamy 12.8 mild. fr. kredy- 
tów dia samorządów itp., to zapotrzebowanie 
kredytowe państwa wynosi ogółem 36 mild. 
franków. 

_ Pod koniec posiedzenia komisji, minister 
odpowiedział na trzy pytania, sformułowa- 
ne na piśmie przez komisję. Na uwagę ża 


i A: kw 
ks. prałat Litwin i inni zaproszeni goście| 
oraz sympatycy. Pieknie udekorowane dvie 


z uroczystość 
| 


Ch. Z. Z. w Gorlicach | 


SPECYFIKI ZIOŁOWE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Żiołą przeciwko cierpieniom kanału pokarmowege 
znak słowny „„IROTAN,, 

Żioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia 

i wątroby, znak słowny „CHOGAL*% 

Zioła przeciwko wymiotom oraz atonii kiszek 
znak słowny „OARA“ 

Zioła przeciwko chorobom płucnym i blędnicy 
znak słowny „AINIZAN% 


Dnia 2 lutego. w świetlicy Oh. Z. 7. W| Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, po 
Gorlicach odbył się uroczysty Opłatek. Byla | dagrze i ischiasowi, znak słowny „ARTROLIŃ< 


to pierwsza, na większą skalę 
uroczystość. Przygotował ją jeden oddział 
Ch. Z. Z., istniejący od kilku miesiecy w fa 
bryce Forest, a liczący wbrew fałszywym in 
formacjom socjalistycznego „Tygodnia Ro- 
botnika“ — 115 członków. Zaproszono i inne 
oddziały Ch. Z. Z. z terenu gorlickiego, Hi- 


urządzona) Zioła przeciwko niedomaganiom skrofulieznym 


znak słowny „TIZANS 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza 
znak słowny „UROTAN* 

Ziola przeciwko chorobom nerwowym i epilepsji 
znak słowny „EPIŁOBIN* 
KĄPIELE siarkowo - roślinne 
znak słowny „„SULFOBĄK 


czące około 150 członków. Na uTJczystoŚci|gą gą nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


obecni byli m. in, Ks. prałat Świeykowski. | 


sale —- z krzyżem na jednej gustownie 
oświotlonej ścianie i z Orłem Białym na dru 
giej — mówiły każdemu o ideologii Świet- 
nie rozwijających się Ch. Z. Z. w gorlickim. 
Wszystkich gości i członków powitał 
pazewodniczący uroczystości Komitetu p. M. 
Stabcyło, po czym ks. prałat Świeykowski 
przed samym aktem łamania sie opłatkiem 
wygłosił głębokiej treści przemówienie. — 
W czasie skromnego przyjęcia zabrał głos 
robotnik repatriant z ZSRR., znany wszyst 
kim, który dwa lata temu, bo w r. 1934 wró 
cił z Rosji. Z naprężeniem uwagi słuchali 
wszyscy opowiadań z ust samego robotni- 
ka, czym jest „raj“ belszewieki dla każdego 
człowieka a zwłaszcza dla robotnika. Na za 
kończenie przyjęcia przemówił ks. pral. Li- 
twin, proboszcz miejscowy. który w serdecz 
nych słowach pmzestrzegał swoich parafian 
przed przygotowanym atakiem komunizmu 
na Polskę. Na zakończenie odegrała otkie- 
stra hymn narodowy, po czym kolendą — 
„Wśród nocnej ciszy“ 1 pieśniami tobotni. 

czymi zakończono opłatek. Uczestnik. 
— 0-00 


sluguje odpowiedź na pytanie komisji. czy 
możliwe jest obniżenie kursu franka do pa- 
rytelu 43 móiligramów zlota, czyli do dolne- 
go parytetu, dozwolonego przez ustawę fi- 
nansową, bez zerwania porozumienia z An- 
glią i Ameryką i bez narażenia się na to, że 
jakiś inny kraj obniży wówczas również war 
tość swej waluty. Odpowiedź dana. przez mi 
nistra oznacza, ië obniżenie kursu franka do 
dolnej granicy, rząd: francuski uwabatby za 
możliwe tylko w porozumieniu i po uzgod- 
nieniu całej akcji z Ameryką i Anglią. —! 

Słanowcze wystąpienie zarówno prze- 
ciw ewentualnemu dalszemu obniżeniu kur- 
su franka jak i stanowcze wypowiedzenie 
się przeciw wprowadzeniu jakiejkolwiek 
kontroli wymiany dewizowej wyraża napo- 
zór wrażenie dodatnie. Pomimo to koła opo- 
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życyjne traktują ocenę sytuacji finansotej || 


Francji, wypowiedzianą przez ministra, iro- 
nicznie, podkreślając, że oczekiwany przez 
niego deficyt 36 mild. fr. mimister traktuje 
jako objaw polepszenia się sytuacji. 

i 0-00 


„Tygodnik Haudlowy* na marginesie 
zakładania Kas Bezprocentowych przytacza 
bardzo ciekawe... kwiatki. Przede wszyst- 
kim zamieszcza za „Kurierem Warszaw- 
skim* komunikat następujący: 

Kasy bezprocentowe. 

„P. minister spraw wewnętrznych za 
lecił, aby związki samorządowe popiera- 
ły kasy bezprocentowe, które stanowią 


_ Agencją „Iskra“ donosi, że Ministerstwo 
Przemysłu j Handlu, opierając się na opinii 


fachowych organizacji gospodarezych, pole 
cilo prezydium Biura Eksportu Zboża w 


Gdańsku w dnin 5 bm. dalsze wstrzymanie 
sprzedaży za granicę żyta, 
oraz niektór 
poślednich, 


Dalsze wstrzymanie 


mąki żytniej, 
ych gatunków mąk pszennych| a znajdujących się już w Gdańsku, 


ei Aa Z NAK A 


wywozu żyta 


W zależności od kształtowania się sytu- 


| 


| 


i 
i 


acji na rynku wewnętrznym, ma być nato-! 


m'ast dopuszczona stopniowa i równomierna 
sprzedaż żyta i mąki Żytniej, z wyjątkiem 
niektórych gatunków poślednich. w grani 
cach zapasów przeznaczonych na eksport, 


— o0-n 


formę samopomocy społecznej, ułaitwia- 

jącej powstawanie drobnych, własnych 

warsztątów pracy bez uciekania się do 
opieki społecznej. 

Związki Samorządowe przeznaczać 
mogą pieniądze na kapitały zakładowe 
dla nowoutworzonych kas bezprocente- 
wych“, 

„Wydawałoby się, że w tych warunkach 
kiedy najwyższe czynniki doteniają znacze 
nie Kas Bezprocentowych i zalecają ich za- 
kładanie, niższe władze administracyjne nie 
mogą mieć żadnych wątpliwości. Okazuje 
się jednak, że tak nie jest, na dowód czego 


| 
= P, wojewoda nie chce zarejestrować statutu 


Kasy bezprocentowej! i 


Adres dla bezpośrednich zamówień: 


OSKAR WOJNOWSKI — WARSZAWA 


ul. Wojciecha Górskiego 3, m.4. (dawniej ul. Hortensja). 


„Tygodnik Handlowy" przytacza meldunek 
z prowincji, nadesłany do Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Warszawie o odmowie 
rejestracji Kasy w Drohiczynie Poleskime 

A oto treść pisma: 

Urząd Wojewódzki Poleski 

Wydział Społeczno-Polityczny 

Nr. B. A. 10. 
Brześć n/B., dnia 8. X. 1936 r. 


Do Założycieli Stowarzyszenia p. n. 
Kasa Bezproceńtowych Pożyczek „Chrze 
ścijańska Pomoc“ w Drohiczynie Pole- 
skim — do rąk Pana Leszczyńskiego 
Zdzisławal'w Drohiczynie Poleskim. 

Na podanie z dn. 3 sierpnia 1436 r. 
© zarejestrowanie stowarzyszenia p. t. 
Kasa Bezprocentowych Pożyczek „Chrze 
ścijańska Pomoc* w Drohiczynie Pole- 
skim powiadamiam, że ta podstawie art, 
20 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo 
spolitej z dnia 27 października 1932 r. — 
Prawo o Stowarzyszeniach (Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 808), Pan Wojewoda odmó- 
wjf zarejestrowania tego Stowarzysze- 
nia, gdyż powstanie takięgo. zrzeszenia 
nie odpowiada względom pożytku spo. 
łecznego, bowiem założyciele jego - nie 
posiadając własnego majątku ani potrze 
bnych kapitałów, nie dają gwarancji, że 
działalność swoją opieraliby wyłącznie 
na ofiarności publicznej. 

Od powyższej decyzji służy prawe 
odwołania się do Ministerstwa Spraw We 
wnętrznych w terminie 2-tygodniowym 
za pośrednictwem urzędu wojewódzkie. 
go poleskiego w Brześciu n/B. 

Za Wojewodę (—) K. Rolewicz 

Naczelnik Wydz. Społ, Pol. 

Za Zgodność odpisu: (-—-) podpis nie. 
czytelny, Sekretarz. 

Niewątpimy, że p. premier Składkowski 
pouczy pp. wojewodów, jak mają się usto- 
sumkować do Kas Bezprocentowych. 


Największa Wypożyczalnia Książek 


Kraków, ul. Św. Jana L., 8, 
NOWOSCI POWIESCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 


Książki naukowa. 


ABONAMENT 2-— ZŁOTE, 
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studene' 
bez kaucji. 
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0d Wydawniętwa 


Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty ze 
luty 

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącym wezwaniem, aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać na Nr. konta P.K.O. 415-730 


Kino „PROMIEN* T. 


„ Podwale 6. Telefon 124-26. 


m 


artysta-komik Paweł Kemp w we- 
sołej, niezwykłej komedii muzycznej 


Ulubieńcy krakowskiej publiczności LILIAN HARVEY i WILLY ERITSCA oraz znako 


DZIEGI SZCZĘŚCIA 


; l uity 
Į © raz pierwszy w Krakowie 
Na ekranie kina Fromień TSL. 


__ Str. 8. „GŁOS NARODU* 


Linie powietrzne połączą Polskę 
z Rzymem, Budapesztem, Helsingforsem i Tel-Avivem 


W połowie stycznia r. b, odbyła się w Ber- 
linie konferencja towarzystw komunikacji po- 
wietrznej w sprawie ustalenia rozkładu lotów 
na międzynarodowych liniach w czasie tego- 
rocznego okresu letniego. rozpoczynającego | 
się 4 kwietnia. W konferencji wzięli udzial 
przedstawiciele różnych towarzystw komeni- 
kacji powietrznej z 24 krajów, W obradach 
uczestniczyli również przedstawiciele polskich 
tinii lotniczych „Lot. 

W najbliższym okresie letnim polska sieć |] 
komunikacji powietrznej będzie obejmowała ua 
stępujące szlaki międzynarodowe: Warszawa, 
Wilno. Ryga, Tallin, Hełsingfors (w roku ubie- 
stym livia ta dochodziła tylko do Talinay. 


.stwem węgierskim „Malert* a linia Polska -— 
Włochy z włoskim towarzystwem „Ala Litto. 
tia”. 


figury 


"OBRAZY: RELIGIJNE, 


Stanisław Rąb, Kr 


wyroby skórkowe, szachy, kariy do gry 
ceny obniżone 


aków, 


z dnia 7 lutego 1837 


Nr 33 
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Fala ciepła utrzymuje się nad Polską 


Ze wszystkich miast w Polsce donoszą 
o odwilży, spowodowanej silnym ocieple- 


Przeciętna temperatura dochodzi do 10 st. 
W sobotę z nacznej części kraju utrzymy- 
wała się pogoda chmurna z większymi roz- 


św., krzyże, dewocjonalia, papiery, 


ul. Sławskowska L. 4. 
Telefon 148-15., 


Warszawa — Lwów — Czerniowce — Buka. 
reszt — Sofia — Saloniki —— Ateny — Rodos 
j Tel-Aviv (w r. 1986 linia dochodziła tyka do 
Aten), Warszawa -- Poznań — Berlin, przy 
czym linię tę obsługiwać bedą samoloty PLE. 
Lotu“ lącznie z samolotami „Deutsche Luft- 
hansa“, Poza tym przewidziany został rozkład 
lotów ma linii Warszawą -— Kraków — Bu-j 
dapeszi i Warszawa — Kraków -— Wiedeń ~- 
Wenecja — Rzym, Ostateczna decyzja co do 
urnchomienia tych polączeń powzięta zostanie 
fiopiero po osiągnięciu porozumienia między 
krajami, ponad którymi linie te mają. przebie- | 
gać, W wypadku pozytywnym szlaki te hędą | 
obsługiwane przez aparaty „Lotu“ oraz ma 
szyny zainteresowanych towarzystw zagranicz. 


bnia 15 srudnia  ubieglego roki 
posel dr Władysław Wielborski zainterpelo- 
wał ministra spraw zagranicznych w spra- 
wie prześladowania Polaków na Litwie. 
W tych dniach p. min. Beck nadesłał 
odpowiedź na interpelację posła  Wielhor- 
skiego, którą teu ostatni opublikował 
w „Kurierze Wileńskim“. W odpowiedzi tej 
czytamy co następuje: „Zgodnie z konstruk- 
tywnymi założeniami swej polityki zagrani- 
cznej, Rząd polski dąży do usunięcia anor- 
EG - malnego stanu istniejącego pomiedzy Pol- 
= A !ską a Litwą. przez nawiązanie z tym pań- 
Kronika kielecka stwem stosunków dyplomatycznych. bez 
WW RTZ CYTYW TI których współżycie dwu sasiadujących. ze 
ZMIANY WŚRÓD DUCHOWIEŃSTWA. — |sobą państw jest nie do pomyślenia i na- 
Ks. An. Drygas, proboszcz w Dębnie, został | rusza pokojową równowage w stosunkach 
mianowany proboszczem parafii Solec-Zdrój. | miedzynarodowych. 
Ks. An. Grębka, proboszcz w Koniecznie, prze Jelem ułatwienia rządowi: litewskiemu 
niesiony został na probostwo do Strożysk. Ks. ; normalizacji stosunków z Polską. Rząd- pol- 
J. Francuz, proboszcz w Strożyskach, prze- | ski nie omieszkał sprecyzować wobec Rządu 
niesiony został na probostwo do Konieczna. j litewskiego, na przestrzeni ostatniego roku, 
Ks. Biskup Ordynariusz diecezji kieleckiej po-| swego zasadniczego stanowiska wzgiędem 
lecit ks. J. Wieczorkowi ntworzyć nową pa- | Republiki Litewskiej, jak również określić 
rafie w Oblasach powiatu włoszczowskiego. | granice swej ustępliwości w sprawach, sta- 
Ks. B. Charzewski, wikariusz ze Stopnicy prze- | nowiących przedmiot rozbieżnych poglądów. 
niesiony na wikariat do Secemina. Ks. W. Mi- | między obu tymi rządami. Powyższe usilo- 
łek. wikariusz z Secemina przeniesiony na wi-| wanja Rządu polskiego, podyktowane chę- 
kariat do Stopnicy. cią utrwalenia pokoju, w sferze zasięgi 
AKADEMIA PAFIESKA. W dnin 14 lute- 
go b. r. w sali teatralnej gmachu P. W. i W. 
F. w Kielcach, staraniem Zarządu Akcji Kato- 
lickiej parafii katedralnej odbędzie się Aka- 
demia Papieska. na której wygloszony będzie 
odczyt p. mgr. A. Krawczyka na temat: „Bło- 
gosławione rządy Papieża Piusą XI“, oraz u- 
dział wezmą: orkiestra symfoniczna 4 p. p. 
Leg. pod dyrekcją p. por. M. Firka i Chór Ka- 
tedralny pod batutą p. prof. J, Rosińskicgo. tocykli. Wystawa ta bedzie przeglądem rocz- 
DIECEZJALNY INSTYTUT AKCJI KA- | nego dorobku okolo 500 firm, Niemieckie kola 
TOLICKIEJ DO SWOICH CZŁONKÓW. Przy fachowe twierdzą. że, o ile. zeszłoroczna wy- 
pomocy wydanego przed paroma dniami ofi. |stawa. przyniosła jedynie ulepszenie i zmoder- 
cjalnego pisma pod nazwą ..Okólnik Akcji Ka- | nizowanie istniejących już typów wozów, o tyle 
tolickiej Diecezji Kieleckiej* (Nr. 2 luty br.) | wystawa 1937 będzie pokazem nowego progra- 


zo Z e l, ka i Jan 


międzynarodowej wystawy samochodów i mo- 


eea NO a aaam 


Oświadczenie ministra spraw zagr. 


w sprawie Litwy 


bezpośrednich zainteresowań Polski. nie 
znalazły jednakowoż pozytywnego oddźwię- 
ku u czynników rządzących Litwą, dla przy- 
czyn nie dających się uzasadnić racją stanu 
Republiki Litewskiej. 

W tyni stanie rzeczy Rząd polski uznał 
się zmuszonym cofnąć kredyt zaufania do 
pokojowych intencji Rządu litewskiego, 
udzielany przeż tak długie lata i dostoso- 
wać swój stosunek do Republiki Litewskiej 
do metod postępowania, którymi państwo 
to kieruje się wobec Polski, układając go 
w Sposób analogiczny, czyli restryktywny. 
Nie daje to oczywiście prawa Rządowi H- 
tewskiemu do stosowania wobec polskiej 
części ludności Litwy metod brutalnych, 
jakie ostatnio mogliśmy tam obserwować. 

Narzucony Polsce stan rzeczy w stesun- 
kach z Litwą nie zmienia jednak przekona- 
pia Rządu polskiego o jego anormalności, 
ani też gotowości do oparcia wzajemnego 
stosunku Połski i Litwy na zasadach nor- 
malnego sąsiedzkiego współżycia, umożli- 
wiającego poszukiwanie rozwiązań zagad- 
nień interesujących każde z tych państw 
z osobna. w tej zaś liczbie również kwestii 
położenia ludności polskiej na Litwie — 
w sposób odpowiadający obustronnym gle- 
biej pojętym ich interesom“, 


Nowy typ samochodów 


na autostradach Rzeszy 


W dniu 20 bm. nastąpi w Berlinie otwarcie | chodów, Dla wynalazców i konstruktorów nie- | na, 


mieckich bodźcem da stworzenia nowego typu 
samochodu było wybudowanie w Rzeszy całe- 
go szeregu autostrad, Cechą charakterystyczną 
„nowego wozu jest znaczne zwiększenie jego 
szybkości przy tym samym zużyciu benzyny. 
W wystawie tej wezmą po raz pierwszy udział 
obok Francji, Włoch, Austrii į Anglii — Sta- 


naczelne władze Akcji Katolickiej Diecezji Kie| mu technicznego w dziedzinie budowy samo-ny Zjednoczone. 


parafialnych Oddziałach Katol, Stow. Mężów 
i Katol. Stow. Kobiet następujące ważniejsze 
dyrektywy i wskazania prący organizacyjnej 
w czasie najbliższym: 1) W dniu 14 lutego br. 
jako w niedzielę najbliższą do 15 rocznicy ko 
ronacji Ojea św. Piusa X] (12 luty) będzie u 
roczyścię obchodzone po parafiach Święto Pa- 
pieskie. W dniu tym członkowie Akcji Kato- 
lickiej hęda gorąco modlili się o zdrowie i dłu- 
gie życie dła Ojca św. i w tej intencji przyj- 
mą Komunię św., wieczorem zaś urządzą uro- 
czyste akademie ku czci Namiestnika Chry- 
stusowego. 2) Członkowie Akcji Katolickiej 
mają przy pomocy wszystkich możliwych środ 


leckiej dają swoim członkom zrzeszonym i 


Jak donosi „Daily Express*, ks. Windsor 
poślubi panią Simpson w końcu kwietnia. — 
Uroczystość zaślubin, która ma hyć bardzo 
skromna, odbędzie się w Wiedniu lub ua zam 
ku Enzesield. Pani Simpson przybędzie | 
Enzesield 24 kwietnia, Ks. Windsor i pani 
Simpson wezmą ślub eywilny. Nie jest pow- 


pogodzeniami w dzielnicach południowych 
i Środkowych. a z drobnymi deszczańńi na 


nych. a więc linia Polska--Węgry. z towarzy- | niem, które utrzymuje się w dalszym ciągu. | północy. W Krakowie notowano 10 stopni 


ciepła, 8 w Gdyni, Bydgoszczy i Grudźią- 
dzu, 7 w Poznaniu i Kaliszu, 6 w Warsza- 
wie, 5 we Lwowie a trzy stopnie w Wilnie, 
Pińsku i Łucku. W Tatrach halny sprowa- 
dził nagłe ocieplenie. Odwilż wyprasza już 
narciarzy z terenów górskich. Nad marzem 
polskim unosi się niezwykle gęsta mgla, 


g| której pułap sięga nieomal do powierzchni 


wody, co znacznie utrudnia wszelką żegln- 
gg, tym bardziej, że na Battyku pojawiła 
się duża kra. Urządzenia sygnalizacyjne, 
przeciwmgłowe czynne są bez przerwy. 
Mgła panuje również na lądzie, przy czym 
pada, bezustannie drobny deszcz. 


Kronika przemyska 


Z RADY MIEJSKIEJ, Ostatnie posiedzenie 
Rady miasta Przemyśla poświęcone byłó prze- 
ważnie kwestiom finansowym, dotyczącym od- 
dłużenia gminy. Do szczególnie interesujących 
należy zaliczyć wniosek radnego dra Reichma. 
na, żądający wezwania Zarządu miasta, by w 
przeciągu 4 tygodni zakupił nowy turbogene- 
rator dla elektrowni miejskiej, który to wnio- 
sek Rada uchwaliła. Koszta sprawienia takiego 
turbogeneratora wyniosą 350,000 zł. i pociągną, 
za sobą natychmiastowy wydatek w kwocie 
50,000 zł., co atoli zamortyzuje się w przecią- 
gu kilku lat į ostatecznie zagoi tą wieczną bo- 
lączkę gminy, jaką stanowi sprawa należytege 
funkcjonowania elektrowni. 

PIJANY SZOFER. W dniu 2 bm. na goś- 
cińci za Przemyślem, pod Pralkowicami, auto 
prowadzone przez szofera wojskowego, naje- 
chało na niejakiego Pomajdę, robotnika z Prał 
kowic. który skutkiem tego doznał złamania 
obu nóg. Auto jechało w szalonym tempie. Po 
wypadu szofer począł uciekać, lecz zatrzymali 
go posterunkowi PP. Okazało się, że w aucie 
oprócz szofera znajdowali się plutonowy WP i 
jakaś kobieta. wszyscy w stanie silnie pod- 
chmielonym. 
|. WALNE ZGROMADZENIE LIGI OCHRO- 
NY ZWIERZĄT, Oddział w Przemyślu odbę- 
dzie się dnia 14 bm., na którym zda sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działaności Zarząd 
Ligi, oraz odbędą się wybory nowych władz 
tejże. 

POŻEGNANIE. Onegdaj odbyło się pożeg- 
nanie płk. dypl. p. Włodzimierza Ludwiga, pre- 
zesa Obwodu į Oddziaiu Ligi Morskiej i Kolo» 

Lnialnej, który opuszcza nasze miasto. 
Z SALI SĄDOWEJ, Niejaki Br. Lewkowicz 
wiosnę ub, r. przebrawszy się w mundur ma 
jora W. P. objeżdżał powiat przemyski i sąsied. 
nie przeprowadzając kontrolę zaświadczeń in- 
walidzkich oraz przyjmował zgłoszenia tych 
inwalidów, wdów j sierót, którzy mieli jakieś 
pretensje do Skarbu Państwa, przy czym przęd- 


ten sposób nabierał naiwnych na rozmaite 
„kwoty. Zdemaskowany osiadł w więzieniu a 
obecnie Sąd Okr. w Przemyślu zasądził gó ta 
2 lata więzienia. — Parobcy z Rokietnicy Jó- 
zef, Iwan i Michał Dańczukj napadli na nie- 
jakiego M. Matusza, którego przebili dwukrot- 
nie bagnetem, a gdy tenże upadł już nieprzy- 
tomny na ziemię, znęcali się jeszcze had nim 


BAM się jako delegat Min. Spr. Wojsk. i w 


ne, czy ktokolwiek z rodziny księcia będzie |w bestialski sposób, Po przeprowadzonej roz- 
obecny na ślubie, chociaż, jak donesi, dzien. | prawie Sąd Okr, zasądził Józefa Dańczukg ja. 


nik książę Windsor zaprosił swych 
księcia Kentu i Księcia Gloucester. 


braci | ko nieletniego na osadzenie w domu poprawy, 
Siostra | 728 Michała i Iwana na 8 miesięcy więzienia — 


księcia ks. Mary wyjechała w sobotę z Lon-|za ciężkie uszkodzenie ciała. 


dynu do Enzestełd z wizytą do brata, Zabawi 
ona tam kilka tygodni. 


Morze podmyło Jastrzękią Górę. 


W Jastrzebiej Górze nad otwartym Bał 
tykiem oberwała sie duża połać skarpy nad 
brzeżnej. Brzeg, który wznosił się tu prawie 
na wysokość 43 m. obsunął się na przestrze 
ni okoła 49 m. Obsunięcie sie takiej masy! 
ziemi nastąpiło na skutek gwałtownej odwii 
ży i podmycia przez wody spływające. 
Wielkie masy ziemi, zsuwając. się, uszkodzi 
ły wystawione w ubiegłym roku na plaży. 
łazienki. QO wypadku zawiadomiono urząd 
morski. Zaznaczyć należy, że tuż nad brzo- 
giem położony jost park, w którym znajdują 
ste rzadkie okazy flory nadmorskiei. i 


16 tys. kg. Śledzi I 
uległo zniszczeniu 


Onegdaj nadszedł do portu rybackiego 
w Gdyni statek „Konshavn”, przywożąc ż 
Norwegii większy transport śledzi zamrożo- 
nych i śledzi świeżych w lodzie. Statek na 
skutek niepomyślnych warunków żegługo- 
wych przybył z 14-dniowym opóźnieniem, co 


ków dopomóc swoim księżom praboszczom do 
tego, by wielkopostne rekolekcje parafialne 
urządzone były możliwie jak  najstaranniej. 
3) Członkowie A. K. powinni pamiętać o cho- 
rych w swej parafii; niech ułatwią im odby- 
cie wielkopostnej Spowiedzi i Komunii św., 
oraz niech zabiegają. ażeby można bylo urzą- 
dzić w którymś dniu ok. Świąt Wielkanocy 
specjalne nabożeństwo dla chorych, z udziałem 
(o ile to możliwe) wszystkich chorych w pa- 
rafi. których by przewiozło się do kościoła 
na ten Czas: ` 

W FABRYCE RAM I LISTEW WEIN- 
TRAUBA W KOÑSKIM WYBUCHŁ. POŻAR: 
Pastwą płomieni padł budynek fabryczny, ma- 
szyny i magazyn. Straty wynoszą około 60.000 
złotych. Wskutek pożaru ok, 100 robotników 
pozbawionych zostało pracy. 

KIELECKI SĄD OKR. ROZPATRYWAŁ 
SPRAWĘ NADUŻYĆ b. komisarycznego bur- 
mistrza miasta Chęcin K. Hempla, znanego 
przemysłowca w Kieleckim. ” Po przesłuchaniu 
świadków sąd skazał p. Hempla na rok -więzie- 
nia, pozbawiając gó praw obywatelskich i ho- 
norowych na przeciąg lat 3 oraz zasądzając 
powództwo cywilne na rzecz miasta Chęcin. 
Skazany zapowiedział apelacje. 


spowodowało zepsucie się ładunku świeżych 
śledzi w ilości 216 tys. kg. Na podstawie 
orzeczenia specjalnej komisji sanitarnej 
urząd celny nie pozwolił na wwóz zepsutych 
śledzi na rynek polski, a także na przewóz 
części ładunku tranzytem do Czechosłowa- 
cji. Transport zepsutych śledzi zostanie prze 
słany do fabryki mączki w Toruniu, lub zni 
szczony. 


2.000 masek gazowych i samochód 
sanitarny na F. 0. N. 

W szlachetnym wyścigu ofiarności na ce- 
le Państwa i dozbrojenia, z radością należy 
podkreślić drugi już dowód ofiarności Zw. 
Imwalidów Wojennych R. P. Warszawa. — 
Jeszcze nie przebrzmiały echa daru na F. O. 
N. 2.000 masek przeciwgazowych przez Zw. 
Inwalidów Wojennych, a już. fundują nowy 
dar 4. j. samochód sanitarny wartośc: 380.000 
złotych. 


m ogo —— vi 


KS. TRZECIAK W PRZEMYŚLU. W dniach 
16 i 17 bm. wygłosi w Przemyślu dwa referaty 
znany żydoznawcą, ks, prałat Trzeciak, Znany 
w całej Polsce prelegent, walczył już przed 
wojną z żydostwem przemyskim i jest tutaj 
osobą. bardzo popularną. 


Że swiata 


PRZEMYT PAPIEROSÓW I NABOJÓW KA- 
RABINOWYCH DO FRANCJI. W okolicy gra- 
nicznej miejscowości Lagnylesec francuska žan- 
darmeria zatrzymała samochód, zdążający da 
|Paryża. W samochodzie znaleziono 250 kg, par 
pierosów belgijskich, 3 taśmy nabojów karabi- 
nu maszynowego, 1300 patronów do bistole. 
tów automatycznych ; 8 rozebrane części kara. 
biny maszynowe. Kierowca samochodu zdołał 
zbiec. Broń i amunicja są pochodzenia niemiec. 
kiego. 


Celem urerulowania nakład 
prosimy o jaknajrychiejsze 
wpłacanie prenumeraty. 
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Kronika lwowska 


(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na- 
rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te- 
tefon nr. 118-11). 
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UROCZYSTOŚĆ W TEATRZE WIEL- 
KIM, W piątek w południe odbyła się w Tea 
trze Wielkim podwójna uroczystość, a to 
obchód 5-lecia pracy dyr. W, Horzycy na 
stanowisku dyrektora teatru oraz zawiesze- 
nie we foyer teatru portretu Tadeusza Pa- 
wlikowskiego. Na uroczystość tę przybyli 
zaproszeni przedstawiciele świata artystycz 
no-literackiego oraz twiceprezydenit Chajes 
imieniem Zarządu miasta. Przybył również 
p. Zawistowski, naczelnik Wydziału w Min. 
Oświaty. 
ski, iminiem lwowskiego Oddziału Z. A. S. P. 
Stępowski i Pietraszkiewicz imieniem star- 
szej i młodszej generacji artystów, wicepro- 
zydent Chajes, dyrektor admin. Budzyński 
oraz reprezentanci personelu technicznego 
teatru. — Z kolei obecni udali sie do foyer. 
gdzie nastąpiło odsłoniecie portretu Tadeu- 
sza Pawlikowskiego pędzla Zb. 
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„GŁOS NARODU“ z 


Poliptyk św. ]ana |ałmużnika 


przeniesiony z kościoła Św. 


00. Augustianie oddali w depazył cenne dzieło sztuki 


W sobotę na Ratuszu krakowskim pod- 
pisany został akt, mocą którego 00. Augu- 
stianie oddają w depozyt na lat 99 Muzeum 
Narodowemu w Krakowie poliptyk św. Ja- 
na Jałmużnika, znajdujący się do tej pery 
w kościele św. Katarzyny. Doniosły ten akt 
podpisali prowincjał 00. Augustianów ks. 
Grzegorz Uth i prezydent Krakowa dr Kas 
plicki. 

Peliptyk stanowi bardzo cenny i rzadki 
„zabytek małarstwa średniowiecznego. Z hie- 


| giem wiekó i i 
LEŃ ; AL ów uległ pewnemu zniszczeniu 
— Przemawiali k p. Kań.|$ M my 

rzemawiałi kolejno pp. Kat [i nadal bez szkody nie mógł być przechowy- 
| wany w obecnych warunkach 


e Katarzyny. Gmina m, Krakowa zobo- 


w kościele 


wiązała się pokryć koszta starannego zabez- 
pieczenia poliptyku przed dalszym zniszcze- 
niem. Prace konserwatorskie, którymi kie- 
rować będą wybitni fachowcy podięte zo- 
staną niezwłocznie, po czym poliptyk udo- 


Pronaszki.| stępniony zostanie dla szerokich rzesz z kra- 


Przy tej sposobności wygłosił dyr. Horzyca| ją į zagranicy, zwiedzających stale Muzeum 


dłuższe przemówinie, oddając hołd pamięci 
wiłkiego odnowiciela teatru lwowskiego. 

SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO. | 
Na cmentarzu Tycząkowskim popełnił wczo 
raj samobójstwo 28-letni Michał Bednarek, 
posterunkowy P. P., strzelając sobie w gło- 
wę z rewolweru służbowego. Powód zama- 
chu samobójczego nie ustalony. 

Z KRĘGU ŻYDOWSKICH INTERESÓW. 
Do aresztów policyjnych dostali się dwaj ży 
dowscv kombinatorzy Jonas Gabel. i G. Sil- 
berstein. Wyłudzili oni od swego współple-| 
mieńca N. Seidla kwotę 625 zł. na fabryka- 
cję... kamyczków do zapalniczek. Niedoszli 
konkurenci monopolu odpowiadać będą za 
OSZUSTWO. 


SER 
Zawiadomienia i komunikaty 


ZJAZD KOLEŻEŃSKI W KAMIONCE 
STRUMILLOWEJ. W dniach 16 i 17 maja 
br. czyli na Zielone Świętn odbędzie się 
w Kamionce Strumiłłowej zjazd byłych 
uczniów, którzy uczęszczali do gimnazjum 
im. Kornela Ujejskiego w latach od 1909 
do 1918 roku. Po bliższe informacje zwra- 


cać się pod adresem: Stanisław Rolski 
tor poż Strumiłłowej (Bank  Spółdz. 
tel. k 


LOTERIA FANTOWA na rzecz pomocy| 
dla bezrobotnych rękodzielników odbędzie 
się w niedzielę 7 bm. w sali Sokoła-Macie- 
rzy. Wstęp 20 gr., cena losu 20 gr. Na sali 
bufet, podczas loterii przygrywać będzie mu 
zyka wojskowa. Początek: o godz. 11. 

——0000 

TEATR WIELKI niedziela g. 8.30: „Małżeń. 
atwo“; — wiecz. o godz. 7.80: „Małżeństwo“. 

TEATR WIELKI poniedziałek g. 7,80 „Małżeń. 
stwo". 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH. 
APOLO: „Pani minister tańczy”. 
ATLANTIC: Barbara Radziwiłłówna. 
CASINO: „Jego złota rybka“. l 
CHIMERA: Pod dwiema flagami. 
EUROPA: „Noc przed bitwą“. 
GRAŻYNA: „Papa się żeni", 
KOPERNIK: „Maria Stuart". 
MARYSIENKA: „Antony Adverse“. 
MIRAŻ; Wyprawa na planetę Mongo. 
MUZA: Ostatni poganin. 
PALACE: „Dwa dni w raju“. 
PAŃ: „Jestem niewinny". 
PAX „Papież Pius XI mówi do Ciebie”. 
RAJ: Śmiertelny skok 
ŚWIT: „Śmiertelny skok“. 
STYLOWY: „Sylwetki“ i rewia. 
TON: Żółty skarb. 
UCIRCHA: Biuro zaginionych ludzi. 


Ouegdaj odbył się pogrzeb śp. profesora 
Tadeusza Sikorskiego jednego z seniorów gro- 
na profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Śp. Zmarły po ukończeniu studiów technicz- 
nych we Lwowie i w Horn wstąpił w r. 1879 
do służby w krajowym Biurze Melioracyjnym 
we Lwowie, a w r. 1899 objął stanowisko pro- 
fesora inżynierii rolniczej na Uniw. Jag., które 
opuścił dopiero w r. 1924 przechodząc w stan 
spoczynku, Zmarły profesor należał do naj- 
tęższych inżynierów polskich, Z większych Je- 
ge prac technicznych należy wymienić projekt 
obwałowania lewego brzegu Dunajca, studia 
szezegółowe do projektu regulacji Pełtwi, pro- 
jekt przekopu Wisły pod Krakowem, oraz po- 
szukiwania wody do projektu wodociągu dla 
Rzeszowa. W zakresie konstrukcyj technicz- 
nych zasłuży! się wynalezieniem kilku przyrzą- 
dów m. in. isohypsografu t. zn. przyrządu do 
mechanicznej analizy ziemi, oraz szeregu ulep- 
szonych wżorów drenowania. 

Śp. profesor T, Sikorski przez szereg lat 
piastował godność dyrektora Studium Rolni- 
czego, którego był troskliwym opiekunem. Dzi% 
ki Jego staraniom wybudowano osobny gmach 
dla Studium, a gdy w czasie wojny świato- 


|druś Zmarzły, 1. 8. — 


Narodowe w Krakowie. 
Podkreślić należy, że poliptyk, który sta- 


dnia 7 lutego 1937 


a Inioni Mszczyńcki 


emer. nauczycie] szkoły powszechnej 


przeżywszy łat 72, po długiej a ciężkiej 
3 chorobie, opatrzony św. Sakramenta- 
Í mi,zasnął w Panu dnia 6 lutego 1987 rę 


Katarzyny do Muzeum Nar. | 


koronnego, który w 1504 r. złożył go w da-| 
rze klasztorowi 00. Augustianów przy ko-| 
ściełe św. Katarzyny. Ten pięcioskrzydłowy | 
ołtarz, dawniej służący do kultu religijnego, i 
przedstawia 15 scen z życia Św. Jana Jał-| 
mużnika, oraz z praktyk umartwiania się | 
anachoretów. Połiptyk malowany olejnymi | 
farbami na gruncie kredowym, położonym. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarzu 
$ rakowickim na miejsce wiecznego spo- 
; czynku nastąpi w poniedziałek dnia 8 
lutego br. o godzinie 4*15 po południu, 


na tablicach drewnianych, posiada na zło-! 


tym tle deseń refiesansowy. : 
W dniu wczorajszym, w godzinach po- 
łudniewych, poliptyk św. Jana Jatmużnika 


wspaniały zabytek, przewieziony z kościoła 
św. Katarzyny do Muzeum Narodowego. — 
Nad transporiem, którego dokonano z naj- 
większą ostrożnością czuwał osobiście dy- 
rektor Muzeum Narodowego prof. dr Kope- 


ra z kustoszem Muzeum Kwiatkowskim | 


i dr Bocheńskim. 


] 


został z pietyzmem, na jaki zasługuje ten | 


na który to smutny obrzęd stroskana 

żona i rodzina zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół, Kolegów Zmarłego i Zna- 
jomych 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we wtorek dnia 
9 lutego o godzinie 8 rano w kościele 
parafialnym św. Anny. 


Zaznaczyć należy, że przekazanie polip- | 


tyku Św. Jana Jałmużnika przez 00. Augu- 
stianów w depozyt Muzeum Narodowemu 
przeprowadzone zostało za wiedzą Krakow- 


nowi jeden z najznakomitszych pomników skiej Kurii Metropolitalnej i konserwator- 
malarstwa XVI wieku był fundacją Mikoła- | skich władz państwowych. 


ja z Brzezia Lanckorońskiego, marszałka 


O przyspieszenie budowy szosy Kraków - Zakopane 


ZJAZD ZWIĄZKU 


W sobote w sali krakowskiej Izby Przemy- 
słowo-Handlowej odbyło się konstyltuujące ze 
branie Rady Oddziałowej Związku Ziem Gór- 
skich dla województw krakowskiego i ślą- 
skiego. Zebraniu, które zaszczycili swą obec- 
nością wicewoj. dr. Małaszyński, rektor U. J. 
prof. dr, Szałer, gen. Łuczyński, prof. Goetel, 
przewodniczył ławnik m. Kuhn. Po wyborze 
prezydium zjazdu, do którego weszłi m. in. 
gen. Łuczyński i prezes inżynier Brzozowski, 
oraz reprezentanci górskich okolie Małopolski 
zachodniej i Śląska, zebrani wysłuchali inte- 
resującego reteratu prof, W. Goetla o zagad- 
mieniach regionalnych na zachodnich zie- 
miach górskich Polski. Prof, Goetel zaznajo- 


Tęcza nad Krakowem 


W sobotę po słonecznym ranku niebo za- 
snuło się chmurami, Około południa zaczął 
padać deszez początkowo drobny, później rzę 
sisty, który spłukiwał z ulie Krakowa pozosta 
łe resztki śniegu. Temperatura utrzymywała 
się na poziomie około 10 stopni C. W godzi- 
nach przedpołudniowych krakowianie obser- 
wowali ciekawe zjawisko, tęczę, która barw- 
nym łukiem rozpościerała się ponad północno 
zachodnimi dzielnicami Krakowa. 


Z żałobnej karty 


Zmarli w Krakowie: Śp. z Twardoszów 
Anastazja Krzyżanowska, L 38. — Sp. Ję 
Śp. ze Sławińskici 
Jadwiga Grekowa, l. 78, wdowa. — Śp. % 


Jurkowskieh Józefa Pektuy, 1. 78, wdowa BO 


majorze. — Śp. Stanisława Mrozińska, 1. 33 
Śp. z Bossowskich Konstancja Jasińska, l 
67, wdowa, — Śp. Augustyn Wołakiewicz 
1. 62, inwalida. — Śp. ze Skoczków Florenti 
na Grzybkowa, l. 88, wdowa. 


wej groziło budyńkowi temu zniszczenie bro- 
nit go skutecznie podobnie jak Gospodarstwa 
Doświadczalnego w Mydlnikach. Jako znawca 
spraw budowlanych był wieloletnim przewod- 
niczącym Komisji budowlanej w Senacie Aka- 
demickim U. J. i nie zaniechał tej działalności 
nawet po przejściu w stan spoczynku. Tą wy- 
trwałą i gorliwą pracą zasłużył się szczegól- 
nie Krakowskiej Wszechnicy i zyskał sobic ty- 
tul jej „budowniczego“, Przywiązany wiernie 
do krakowskiego Uniwersytetu nice przyjął ko- 
rzystnej į zaszczytnej propozycji objęcia ka- 
tedry w uniwersytecie w Królewcu. 

Śp. prof, Sikorski brał również czynny u- 
dział w życiu politycznym į w pracy społecz. 
nej. W parlamencie wiedeńskim był przez po- 
wien czas posłem miasta Krakowa. Władze 
państwowe i organizacje spoleczne zapraszały. 
często profesora Sikorskiego w charakterze 
doradcy w sprawach wodnych. Województwo 
powierzyło mu przewodnictwo w Krakowskiej 
jaaa Tihe] Radzie Wodnej. o jego zashı- 
gach dla rolnictwa najlepiej świadczy fakt wy- 
boru Go na prezesa honorowego Okręgowego 
Towarzystwa Rolniczego w Krakowie. 

Qdrodzona Ojczyzna nagrodziła zasługi Śp. 
prof. Sikorskiego przed kilku laty kamandorią 
Qrderu Odrodzenia Polski, a w roku' ubiegłym 
z okazji udckorowania Uniwersytetu Jagielloń. 
skiego -— Złotym Krzyżem Zasługi. 


————=DODU0— 


ZIEM GÓRSKICH. 


mił zebranych z celami towarzystwa, które 
ma zająć się koordynacją pracy istniejących 
na terenie górskim organizacyj kulturalnych 
gospodarczych i społecznych. Do najpilniej- 
szych zadań zarządu głównego Związku nale- 
ża obecnie sprawa starań © przyspieszenie 
ukończenia budowy szosy Kraków — Zakopa 
ne, sprawa zorganizowania targów górskich, 
ochrony lasów górskich itd. 

Drugi referat pod tyt.: „Rolnictwo na te- 
renie zachodnich ziem górskich“ wygłosił inż, 
M. Nowak inspektor Izby Rolniczej. Po obszer 
mej dyskusji nastąpiło ukonstytuowanie się 
Rady Odziałowej Zw., w skład której weszło 
12 osób. 


Strajk w żydowskiej przetwórni ryb 


Wezoraj właścicieł żydowskiej przetwórni 


ryb przy ul. Dajwór wydali? jedna z robotnie| płomica (szkarlatyna) 4, oira 2, 


za zaniedbywanie się w pracy i nieodpowied- 
nie zachowanie. Towarzysze pracy wydałonej, 
w liczbie 40 osób ogłosili strajk, Gdy jednak 
Inspektor Pracy stwierdził, że fabrykant mial 
podstawę do wydalenia robotnicy, strajkują- 
cy przerwali demonstrację i podjęli pracę. 
0000 
TEATRY I KINA KRAKOWSKTA. 
Teatr m. im. J. Słowackiego. 


Niedziela 7 lutego po poł.: „Nieusprawiedli- 
wiona godzina”, — wie. „Krawiec w zamki”. 

Poniedziałek 8 lutego: „Krawiec w zamku”. 

Wtorek 9 lutego: „Krawiec w zamku”. 

Teatr Powszechny Domu Żołnierza, 

W niedzielę 7 lutego o godzinie 15.30: „„Weso- 
lv i wstydliwy hulaka"; — wiecz, o godz. 19.30 
„Dom otwarty“. 


ADRIA; Romeo i Julia (Norma Sherer, Leslie 
Howard), 
APOLLO: Królowa dżungli. 
BAGATELA: rewia p. t: „Różowy walc”. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od Środy dn. 3 tu- 
tego br. „Szalony porucznik”, è 
KINO MUZEUM wyświełla w sobotę i niedzie- 
film p. t: „Mały pułkownik”, 
PROMIEŃ: Dziewczę szcześcia. 
STELLA: Śmiertelny skok. 
ŚWIT: Ostatni Mohikanin. 
SZTUKA: Zapomniana symfonia. 
UCIECRA: Dziewczę z mprateru (Marta Eg- 
gerth). 
WANDA: San Francisco. 


le 


m 


Z TEATRU M. mo SŁOWACKIEGO. — 
Na ostatnie dnie karnawału repertuar teatru 
wypehnią dwa pelne humoru utwory, — i tak 
dzisiaj w niedziele po. południu dana będzie 
świetna komedia węgierska St. Beketfi ego 
„Niensprawiedliwiona godzina”, w opracowa- 
nin scenicznym reż. J. Katbowskiego, z pp.: 
Matusiakówną, Karbowskim, oraz Bednarska, 
Klońską, Macherskim, Woźnikiem, Wrońskim. 
Dzisiaj wieczorem oraz jutro w poniedziałek 
i we wtorek, lekka i dowcipua komedia „Kra 
wiec w zamku“ P. Armonta i L, Marchand'a, 
z muzyką Al. Steinbrechera. W zabawnej tej 
sztuce udział biora pp.: Węgrzyn (rola tytu- 
łowa), Matusiakówna, świetna artystka war- 
szawska Janina Sokołowska, Klońska, Nie- 
dzialkowska, Bielska, Biegański, Macherski, 
Wożnik, Tatarski, Opaliński, Wroński, Rop- 
czewski i in. Opracowanie sceniczne reż. W. 
Radulskiego. muzyczne R. Franka, dekoracyj- 
ne T, Orłowicza. 

TEATR POWSZECHNY DOMU ŻOŁ- 
NIERZA daje w ostatnią niedzielę karna- 
wałową na przedstawienie popołudniowe 


| występach 


Kronika krakowska 


LUTY. 


4. Niedziela. Św. Romualda. 
Wschód słońca 7.08, zachód 16.88. 
Długość dnia 8 godzin 25 minat. 


8. Poniedziałek. Św. Jana z Malty. 

Wschód słońca 7.07, zachód 16.85. 

Długość dnia 9 godzin 28 min, 

sam 

OBYW. KOMITET ZIMOWEJ POMOCY. 
BEZROBOTNYM w Krakowie zwraca się do 
właścicieli realności w Krakowie o bezzwłoczny. 
zwrot list datków rozesłanych do właściciel 
w celu zebrania Świadczeń od lokali na rzecz 
Pomocy Zimowej, — Datki przesyłąć należy 
na Konto P. K. O. nr. 415-740 a listy zwracać 
w odnośnych Komisariatach Obwodowych, Na 
listach tych należy dopisywać przy nazwiskach 
lokatorów ilość ubikacji (pokoi i kuchni) zaj- 
„mowanych przez poszczególnych płatników, 

ECHA SPRAWY PARYLEWICZOWEJ 
W WARSZAWIE. Prowadzący śledztwo w 
sprawie afery Parylewiczowej i towarz., sę: 
dzia dr Korusiewicz spędzi nadchodzący ty- 
dzień w Warszawie. Udaje się on do stolicy. 
celem prześłuchamia kilkunastu osób. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. 
W Wydziale Zdrowia Publ. Zarządu M. w, 
Krakowie zgłoszono w ub. tygodniu następir 
jące. choroby zakaźne: błonica (dyfteria) 9, 
róża 6; 
krztusiec 1, nagminne zapalenie opon mózgo 
wordzeniowych 1. 

ROZKRADLI SZYNY KOLEJKI. W ostat 
nich dniach skradziono z nasypu kolejki pro 
wadzącej do wapiennika Libana kilka szyn 
sę z żełażnymi progami, łącznej wartości 
196 zł, 

SPŁOSZENI KASIARZE. Nocy ubiegłej 
nieznani na razie sprawcy włamali się do 
fabryki Wyrobów Metalowych inż. Kleinma- 
na, przy ul. Zagrody 13, przez wyłamanie 
kraty w oknie usiłowali rozpruć kasę ognie 
trwałą, lecz zostali spłoszeni i zbiegli. W ka 
sie nie przechowywano żadnych pieniędzy. 

Zawiadomienia i komunikaty 


| NIE IGRAJCIE Z PRZEZNACZENIEM, — 
zy: ma w życiu szczęścia chwilę.“ 


Uśmiecha się ono do każdego raz tylko w ży- 
ciu, Nadchodząca 38 Loteria sypie również, 
jak z rogu obfitości wygranymi, z milionem 
złotych na czele. Zaprośmy więc do swego 
domu Fortunę, nabywając los loterii w mma- 
nej ze szczęścia kolekturze A. Wolańska, Kra 
ków, Rynek Gł L, 48. 


„ROLA LASU W OBRONNOŚCI PANSTWA“, 
W niedzielę 7 bm. o godz. 18 odbędzie się na 
Uniwersytecie Jagiełlońskim w sali Kopernika 
czwarty z rzędu wykład z cyklu „Nauka a 0- 
brona Państwa“, urządzanego przez Powszech- 
ne Wykłady Uniwersytetu Jagiellońskiego, któ- 
ry wygłosi inż. dr. Edward Chodzicki, doo- 
Szkoły Głównej Gosp. Wiejskiego w Warsza- 
wie p. t. „Rola lasu w obronności Państwa“. 


RIEGO "OE | 


o godz. 15.30 pełną humoru i zabawy kro- 
tochwilę Arnolda i Bacha p. t „Wesoły 
i wstydliwy hulaka* w opracowaniu. scent- 
Zaluckiego, a na wieczorowe 
premierę jednej z najwesel- 
M. Balnekiego p. t. 


cznym E. 
o godz. .19.30 i 
szych komedii polskich 


„Dom otwarty”. 
» KONCERT HALINY SEMBRAT, znako 


mitej pianistki polskiej. o której berlińskich 
prasa niemiecka wyrażała sie 
z wielkim uznaniem, odbedzie się dziś w nie 
dzielę 7 hm. w Starym Teatrzę. Halinę Sem 
brat uznano zgodnie za wyjątkowo interesu 
jące i niepospolite zjawisko wśród artystów 
młodego pokolenia. 
mne E i 


Str. 10 


$port 


Dalszy ciąg mistrzostw 
hokejowych Polski 


W Krynicy o mistrzostwo Polski rozegra- 
no spotkanie „Czarni* — A. Z. S, Warszawa 
z wynikiem 2:0 (0:0. 1:0, 1:0). 

Mecz ten wywołał znaczne zainteresowa- 
nie, gdyż akademicy pokomali poprzednio 
dwie najlepsze drużyny „Cracovię“ i „K. 
T. H.* 

Drugi mecz K. T. H. — Warszawianka, za- 
kończył się wynikiem 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Mecz ten był typową walką o punkty, przy 


TOK 


JEŚLI WITRAŻE | 


©d 3302 r. 


wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami. 


WITRAŻÓW 


s. G. ŻELEŃSKI 


KRAKOW, AL. KRASIÀSKIEGO L. 23. 


P. K. ©. 405-506. 


KRAKOWSKI ZAKŁAD 


TZLEFON 106-15. 
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. 


PROÓJEXTY I OFERTY GRATIS. 


dandowe 


SL 


sEehorkiwyryłać ;. 


Z. Ziembicki 


ISTNIEJE PRZE 


RAKOWSKIE 


Kraków, PL. Marjacki 2. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 7 lutego 1337 


czym miejscowi zasłużenie rozstrzygnęli go 


ną swoją korzyść. 
Stan tabeli po 4 dniu przedstawia się na- 
stępująco: 


1) K, T. H. 4 gry, 6 pkt. 10:3 bramek, 2)| 


A. Z. S. Warszawa 4 gry, 6 pkt, 8:3 bramek; 
3) „Cracovia“ 4 gry, 5 pkt., 8:3 bramek, 4) 
„Czarni“ 5 gier, 5 pkt., 11:7 bramek, 5) ;,War 
szawianka* 4 gry, 4 pkt., 8:3 bramek; 6) A. 
Z. S. Poznań 5 gier, 0 pkt., 0:25 bramek, 


Wyniki Polaków w Zell am See 


W ramach akademickich mistrzostw świa- 
ta w Zeel am See odbyły się dalsze dwa bie- 
gi łyżwiarskie. Na 1500 mir. 1) Norweg — 
Krogh, czas 2:21.0 sek, 2) Stiepl (Ausiria) 
2:28.6, Kalbarczyk 6-ty, "Lisiecki 11-ty. 

Różne l 


skażę chrześcijani- 


A 

w nowi — możliwość 
objęcia tavryki i hurtow- 
ni, jedynej polskiej firmy 
tej branży, dobrze pros- 
perującej, istniejącej od 
40 lat, Zgł. do Gł. Nar. 
pod 40.000. 


po A i = 
apczany fotele wy” 
poczynkowe, materace, 
otomany, najtaniej wyko- 
nuje sprzedaje Wesołow- 
ski św. Marka 16. 


„Kobierzec* 
istniejąca od lat 15-tu wy- 
twórnia kilimow i dywa- 
nów, poleca swoje wyro- 
by w nowym lokalu 
Kraków, Szewska 22. 


„MARTA” 


Wytwórnia szat litorgicznych 
| Kraków 
ulica Sławkowska 24 I. p. 


CENY NISKIE. 


K ilimy artystyczne 
o motywach ludowych 
i nowoczesnych — poleca 
Wytwórnia M. Chamuły 
Kraków, Basztowa 15. 
(Gmaeh Feniksa)" 


LINOLEUM - CERATY 


Chodniki — Podszewki 

— Wateliny — Parasole‘ 

Pończochy — Skarpetki, 

| Rękawiczki — Kongiin, 

Gorsety — Gumy — Dre- 

lichy — przybory litur- 
giczne 


Góralik, Rynek 20. 


SZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 10-ma złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Pozuań, 1929 złoty medal Wilno 1980, 


Ceny najniższe! Dług 


Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. . 
Komunikaty 


» LJ 


p na l-szej , a 


w ak 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


 achwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedośelgnionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kiłkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneją czystej harmonji do 
już istniejących. 

Przelewa pęknięte dzwony, 
przemontowuje stare syste my 
dzwonienia na nowe. 

Wykonuje kompletne kon- 
strukeje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


oterminowe spłaty? 


5 AD OT. 
. 50 gr 
60 gr: 
70 gr. 


Na 5000 m. 1) Stiepl (Austria) czas 8:45.4 

sek. Duży sukces w tym biegu odniósł Kal- 
barczyk,-zajmując drugie miejsce w czasie 
8:52.5 sek, Lisiecki 8-my. 
W słalomie zwyciężył Niemiec Lantschner 
czas 1:57.7 sek. Wśród pań pierwsza Niemka 
Christl Cranz w świetnym czasie 1:54.9 sek. 
(czas lepszy od zawodników męskich). 


Narciarskie mistrzostwa Z. H. P. 
w Zakopanem 


—- W pierwszym dniu międzynar. 
narciarskich Polskiego Związku 
odbyły się zawody w kombinacji alpejskiej, na 
Które złożył się bieg zjazdowy. Zwyciężył Za- 
żąc Marian, nota za bieg zjazdowy 99.38, za 
slalom 100, razem 99.60, 2) Czarniak St. nota 
92.98, 3) Grandfeld nota 91.34 (wszyscy Harc. 
Klub Narc. Zakopane). Wśród harcerek: 1) 
Bornecówna z notą ogólną 100, 2) Małczew- 
ska 81.42 (obie H. K. N. Zak.). 


Polska na 4 miejscu w ping-pong 


W miejscowości Baden pod Wiedniem na 
mistrzostwach Świata w tenisie stołowym 
Polska rozegrała dwa mecze bijąc Jugosła- 
wię 5:0 i przegrywając z Ameryką 2:5. 

Pierwsze miejsce w zawodach zajmą 
prawdopodobnie Węgry 
i Czechosłowacją. Polska 
czwartym miejscu. 


NARCIARZE POLSCY 
NA MISTRZOSTWACH SWIATA. 


Jak się dowiadujemy, Polski Związek 
Narciarski zamierza wysłać 5—6 zawodni- 
ków a nie tylko 2, jak donosiły niektóre 
dzienniki na mistrzostwa Świata w Chamo- 
nix w połowie bieżacego miesiąca. 

Na mistrzostwa uda się prezes PZN — 
wieemin. Bobkowski, który weźmie udział 
w posiedzeniu Międzyn. Teder. Narciarskiej 
oraz red. Ficher, jako sędzia w konkursie 
skoków. Na posiedzeniu tym zdecydowana 
będzie sprawa powierzenia Polsce organiza- 
cji mistrzostw narciarskich świata w r. 1939. 


zawodów 


znalazła się na 


Prywatne dokształcające KURSY 


„WIEDZA 
KRAKOW, ulica Pierackiego L. 14 


przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
oraz w drodze korespondencji, za pomocą 
przystępnie i wyczerpująco opracowanych 
skryptów, programów i tematów, do: 

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum, 

2) egzaminu z 6-ciu kl. gimn., . 
3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju 
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechej 


Uwaga: Uczniowie kursów koresponden- 
cyjnych otrzymują co miesiąc te- 
maty z 6-ciu głównych przedmio- 
tów do opracowania. — Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciągu roku szkolnego po- 
stępy uczniów. — 

Wykładają wybitne siły fachowe. — Opłały niskie 


ik 
części do tychże oraz R yt OWI 
przybory elektrotechnicz| józef Marczyk, 
ne. — Obsługa fachowajKraków, św. Tomasza 24 
poleca Feliks GRE 2 Telefon 113-84. 
ski Kraków, ul. Zwierzy* = 
niecka 30 Uwaga na adres sra eż TARO Z 
dy sportowe. — Tabiice 
emaliowane i rytówane. 
Gweżdzie do sztanda- 
rów. Monogramy i gra- 
wory. 


i poco rowery wszelkie 


FORTEPIANY 


PIANINA : IE 
FISHARMONIE)| jqgsze!ka starą gar- 
NOWE i OKAZYJNE AV id na hp 


Hol Ma (MOLINA bielskie materiały ubra- 


niowe Kozłowski, Kra- 
Kraków, Szewska 9. 


zn 


nie telefoniczne posyła do 
domu. 


PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzuszne 


Suspenzorja, prostotrzymacze 
Aparaty ortopedyczne 
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni 

Narzędzia Lekarskie 

oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzeniei niklowanie 


Harcerstwa | 


przed Ameryką | 


ków, tel. 164-88. Na żąda- ' 


L. Knapiński Kraków. 
ul. Mikołajska7. Tel.105-05 
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Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru IIT. 
w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12. 
Dnia 13 stycznia 1937, z 
Sygn. akt. III. Km. 1265/36. 
Sprawa egzekueyjna: Wierzyciel Ubezpie- 
ezalnia Społeczna w Tarnowie. Dłużnik Zakła- 
dy Ceramiczne „„Kantorja* w Tarnowie, 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie; 
rewiru IM. zamieszkały w Tarnowie, ul. Mic- 
„kiewicza 12. na. zasadzie art. 602 K. -P--€.-ob- 
! wieszcza, że w dniu 11 lutego 1937 r. od go- 
|dziny 9.30 odbędzie się licytacja publiczna ru- 
ichomości należących do Zakładów Ceramicz. 
| nych „Kantorja* w Tarnowie w lokalu w Tar- 


g 


,nowie ul. Legionów, składających się z 80 pie- 


ców kaflowych, 80.000 cegły maszynowej, 
oszacowanych na łączną sumę 7.600 zł. 
Przedmioty powyższe można oglądać w 
(„dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Tarnów, dnia 13 stycznia 193% r. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Stanisław Wojciechowski. 


Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru HI: 

w Tarnowie, ul. Mickiewicza 12. 
Dnia 27 stycznia 1937, 
Sygn. akt. III. Km. 15/87, 
| Sprawa egzekucyjna: Wierzyciel P. Izrael 
Kamm w Tarnowie. Dłużnik P. Artur Brigg 
i Paulina Brige w Tarnowie ul. Rogoyskiego. 


Obwieszczenie 


Komornik Sadu Grodzkiego w Tarnowie, 
rewiru II. zamieszkały w Tarnowie, ul, Mic- 
kiewicza 12. na zasadzie art. 602 K. P. ©. ob. 
„wieszcza, że w dniu 10 lutego 1937 r. od go- 
„dziny 10.30 odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do P. Artura į Pauliny 
„Brigg w ich lokalu w Tarnowie przy ul. Ry- 
„goyskiego i Legionów (Zakłady Ceramiczne 
„Kantorja”), składających się z 4 szaf biuro- 
„wych z miękkiego drzewa, 1 etażerki, 5. bju- 
rek dębowych, 1 biurka kancelaryjnego z mięk 
„kiego drzewa, 1 biurka dębowego amerykań- 
skiego, 2 szafek małych, 4 stołów jasnych, 
1 prasy do kopiowania, 1 zegara ciemnego, 
„7 krzeseł jasnych, 1 maszyny do pisania, 1 ka- 
Sy ogniotrwałej, 1 lady kancelaryjnej, 2 foteli 
jasnych, 1 wieszadła żelaznego, 1 obrazu olej. 
nego, 1 auta ciężarowego, 1 powozu krytego 
skórą, oraz ruchomości zajętych do NL Km. 
1339/36 i 1342/36 a to: t fortepianu czarnego 
„Stolhammer*, 1 papierośnicy srebrnej, 1 smo- 
„Kingu, 1 ubrania popielatego, 1 ubrania bron- 
zowego, 1 lornetki polowej „Buscha*, 1 dy- 
wanu kilimowego, 1 obrusu włóczkowego TĄCZ: 
„nego, 1 kredensu stolowego, 1 toalety białej 
„z lustrem, 1 stolika nocnego, 1 szafy białój 
dużej, 6 krzeseł, 1 stołu, 1 kredensu cząrne- 
go, 1 biurka czarnego, 1 szaty jasnej dębo- 
wej, 2 szafek nocnych, 1 otomany, 1 dywanu 
kilimowego, 2 stolików na kwiaty, 1 możdzie- 
rzą mosiężnego, 1 pary firanek koronkowych, 
eszacowanych na lączną sumę 2.709 zł, 

Przedmioty powyższe można oglądąć w 
dniu Jicytacji. w miejscu sprzedaży, w Czasie 
wyżej. oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
Stanisiaw Wojciechowski. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5. 
Sygnatura: I, Km. 3521/86. 


„Obwieszczenie o licytacji ruchomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 
rewiru I, Jan Białas, mający kancelarię w Kra- 
„zowie ul. Zyblikiewicza Nr. 5 na podstawie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 11 lutego 1987 r. o godz. 11 
w Krakowie, ul, Sarego Nr. 25, odbędzie się 
| -sza licytacja ruchomości, należących do Ma. 
sy spadkowej po błp. Filipie Grosswircie, skła- 
dających się z urządzenia domowego, kandela- 
bru 5-ramiennego srebrnego, garderoby mes- 
skiej i innych. Oszacowanie ruchomości odbę- 
dzie się w miejscu i terminie licytacji. 

Ruchomości można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 


Dnia 22 stycznia 1997 r. 
Komornik Sądu grodzkiego, rewiru 1. 
(—) Jan, Bialas, 


Reklama dźwignią handlu 


Wydawca za „K 


me me m O m S M o 


atolickie Towarzys 


o Wydawnicze“ Skę z o. o. dr, St, Kijak, 


Drobne za wyraz 
Układ tabelaryczny o 500% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 250%. 


ma (dy TEE ie „u Wp 4 „LORE 


Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski, 
Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka 


